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GAZETA LWOWSKA
Wyciiodzi codziennie o godzinie 3-ciej po południu z wyjątkiemjniedzielji dni 

świątecznych.
Numer pojedyńczy kosztuje w miejscu i na prowinoy' 5 0  l l U i .  ( 5 0  f . )
B iura R edakcji i Aum nistracyi u l. Podwale B. — Ekspedyoya miejscowa 

i zamiejscowa ul. Czarnieok.ego 12. Pojedyncze numera do nabycia w Ekspedycji, ul. 
O-arnifc^kiego 12, w Reklam ie P rasow ej, Chorążczyzna 7, w trafikach i biurach 
dzienników. — Listy naleiy frankować.

Beklamaoye otwarte wolne od opłaty. Konto P. K. 0. Nr. 141.690.
Telefon Redakcji Nr. 192. — Telefon Administraoyi 73.
Prenumerata miejscowa: Prenumerata z przesyłką:

r o c z n ie ......... 108'— K (108 Mk.) ro c z n ie ............ 120'— K (120 Mk.)
półrocznie . . . .  54'— „ (54 „ ) półrocznie . . . .  60'— „ (30 „ )
ówierórooznie . . . 2P’'— „ (27 n i ćwie-órocznie . . . 30-— „ (30 „ )
miesięcznie . . . 9'— „ (9 „ ) miesięcznie. . . 10-— „ (10 „ j

Za dostawę 2 K. (2 Mk.) miesięcznie.

„Przewodnik naukowy 1 literacki14, dodatek miesięczny otrzymają tylko cało- 
i półroczni abonenci „Gazety Lwowskiej" za połowę rocznej prenumeraty tj. 60 K. (60 Mk.) 

„Przewodnia* osouno prenumerowany kosztuje 120 K. (120 Mk.)
Listy i przesyłki iskopjsów należy przesyłać do Redakoyi „Przewodnika" pod 

adresem: Lwów, ul. Wałowa Nr. 31. I. piętro (nad mezaninem).

Ce ny  o g ł o s z e ń  (anonsów): W«=rsz nonpar. 7 łamowy lub jego miejsce 8 0 h. 
(80 fen.), tabelaiyozny i liczbowy 1 K. (1 Mk.) — Drobne ogłoszenia po 30 hal. 
(30 fen.) od wyrazu, tłustym drukiem podwójnie.

Nadesłane i nekrologia po 2 K. 50 h. (2 Mk. 50 fen.), po Kronice i komunikaty 
4 K. (4 Mk.), za wiersz 4 łamowy lub jego miejsce miary nonpar.

Ogłoszenia w Dzienniku urzędowym po 1 K. (1 Mk.), tabelaryczne i liczbowa 
po 1 K. 20 h. (1 Mk. 20 fen.) za wiersz nonpar. 4 łamowy lub jego miejsce.

Wszystkie ogłoszenia przyjmuje Administiacya „Gazety Lwowskiej", Lwów, 
Podwale 1. 3., w godzinach od 8—2 i od 4—6 i Reklama Prasowa, ChorąZczyzna 7.

CZĘŚO URZĘDOWA.

Naczelnik Państwa postanowieniem z 
dnia 2 stycznia r. b. zamianował: 1. Ta­
deusza Jackowskiego — Szefem Departa­
mentu Rolnictwa i Dóbr Państwowych Mi­
nisterstwa b. Dtielnicy Praskiej*; 2. Ta­
deusza Marwega — Szeiem Departamentu 
Centralnego Ministerstwa b. Dzielnicy Pru- 
skiei; 3. dr. Stefana Piechockiego — Sze­
fem Depariam<>ntn Spraw Wewnętrznych Mi­
nisterstwa b. Dzielnicy Praskiej; 4. Stef-nt 
Ponikiewskiego — Szefem Departamentu Po­
litycznego Ministerstwa b. Dzielnicy Pru­
skiej; 5. dr. Witolda Prądtzńikiego — Sze­
fem Departamentu Sprawiedliwości Minister­
stwa b. Dzielnicy Pruskiej; 6. prof. Ignace­
go Steina — Szefem DepartamenłH Wyznań 
Religijnych i Oświecenia Publicznego Mini­
sterstwa b. Dzielnicy Pruskie;; 7. W acłaia 
Cegiełkę — Szefem Sekcyi Pracy w Depar­
tamencie Precy i Opieki Społecznej Mini­
sterstwa b. Dzielnicy Praskiej; 8. dr Stani­
sława Sławskiego — Szefem Sekeyi Słnżbo- 
wej Departamentu Sprawiedliwości Minister­
stwa b. Dzielnicy Praskiej.,

Prezes dyreltcyi skarbu zamianował 
w administracyi skarbowej w Małopolsce 
oficyanta kancelaryjnego Stefana Luderę 
z Mościsk kancelistą w XI. kias.e rangi ze 
skutecznością od 1 lipca 1919.

R»fcrent Wydziału skarbowego Komi- 
syi Rządzącej we Lwowie zamianował re- 
ekryptem z dnia 19 lutego 1919 1. 1099

se‘ ictarza skarbu Adolfa Friedmanna radcą 
skarbń w VII klasie rangi w małopolskich 
władzach skarbowych.

Rozporządzenie
M inistra Skarb u w porozum ieniu z Mi­
n istrem  Sprawiedliwości w spraw ie przy 
znania funkeyonarynszom  państwowym 
na ziem iach b. zaboru austryacklego 
nadzwyczajny eh dodatków do dyet i  s tr a ­

wnego (wynagrodzenia dziennego).

Art. 1.
Pozostającym w czym j słuibie funk- 

cyonaryuszom państwowym na z emiach b. 
zaboru anttryackiego przyznaje się za po­
dróże służbowe poza miejscem słuilowem 
w «s>sie od 1 8 tyczni a do końca czerwca 
1920 r nadzwyczajny dodatek do pełnych 
dyet, eraz do strawnego (wynagrodzenia 
dziennego) według następujących postano­
wień :

Art. 2.
Nadaw yetajny dodatek do pełnych dyet 

urzędników (nauczycieli państwowych) wy­
nosi:

W II. klasie langi 85 kor
w n i. » n 75 ;
n IV. n n 65 n
rt V. u u 54 .
» VI. n w 52 ,
» VII. n u 47
n VIII, n n 40 .
n IX. u u 37 a
n X. u n 29
n XI. » n 50 „

Art, 3.
Dodatek do strawnego ofleyautow, po­

mocników kancelaryjnych i słng państwo­
wych (pod rzędnikót.) wynosi:

a) dla starszych ofieyantów — 14 k o r;
b) dla cficysotów i pomocników kan­

celaryjnych — 15 kor;

c) dla rług panstwowycn (podurzedui- 
ków) — 15*48 kor.

O ile chodzi o sługi sądowe, albo o 
persona! dozorców więżui w sądach i mę­
skich zakladi h kary, dolicza się powyższy 
dodatek wyłącznie tylko do wynagrodzenia 
dziennego (rozporządzenie anstr. Minister­
stwa Sprawiedliwości z dnia 20 września 
1909, Dz. n p. Nr, 165 i z dnia 15 sty­
cznia 1902, Dz, n. p Nr. 16).

Art. 4.
Dyety pełne yrraz z wymienionym 

w art 2 ninie szego lozporiąlzes a nad­
zwyczajnym dodatkiem n a lzą  się nrzędni- 
kom państwowym bez względu na te, czy 
■*owodowany podróżą poDvt poza miejscem 
słnżbowem ma miejace we własnym lnb 
obcym okręgu służbowym.

W wypadkach jednak w których pobyt 
poza miejscem służbowym trwa w j*dnej 
i tej samej miejscowości dłużej, niż 14 dui, 
zmniejszają a'ę począwg-y od piętnastego 
dn a o 25 pre tak kwoty dyet peraych, jak 
i kwoty przyznrnego do nich nini^jszem 
rozporządzeniem nadzwyczajnego dodatku.

Art 5,
Przepis art. 4 niniejszego rozporządze­

nia ma analogiczne zastosowanie do stra­
wnego oflerantów; pomocników kancelaryj­
nych, oraz słng państwowych (podurzędni- 
ków) i do przyznanego im mniejazem rozpo- 
rzędzeniem nadzwyczajnego dodatku do stra­
wnego.

Art. 6.
Powstały wskutek przyznania nadzwy­

czajnych dodatków zwiększony wydatek na­
leży zarachować w sposób wskazany w § 5 
anstr. rozporządzenia miniiteryalnego z dnia 
27 lipea 19l6 Dz. n. p. Nr. 234,

Minister Skarbn:
( —) Orrbaiki

Warszawa, dnia 80 grndnia 1919 r.

1L frontów .
Komunikat 

warszawskiego sztabu generalnego
z dnia 8 stycznia 1920.

F r o n t  1 i te w s k o  - b i r ł o r u s k i :  Na 
odcinka Pcłoeka i okolicy Prali ożywiona 
działalność wywiadowcza. 8 ;lna akcya arty­
leryjska. Oddziały nasze dokonały z przy­
czółka mostowego Bobruj ska śmiał go wy­
pada. Po stoczeirn zaciętej walki we wsi 
Skałki osiągnęły dma 2 stycznie, stacyę Sta- 
ciłki (na linii kolejowej Kadinkowice-Żło- 
bin) i wykonując następnie powierzone za- 
dama, zniszczyły most pod Szaciłkami i wy­
sadziły most betonowy pod stacyą Żerd, 
spaliwszy następnie znaczny tabor kolejowy, 
olbrzymie zapasy d*zewa i tartak, wróciły 
na dawne stanowisko, biorąc kilkndiiesięcin 
j-ńców j 2 Karabiny maszynowe. Na odcin­
ka poleskim nasze oddziały wypadem zajęły 
Sktygafów, zdobywając 1 karabin maszyno­
wy, poczem wróciły na dawne stanowisko.

F r o n t  w o ły ń s k i :  Odparliśmy zwy­
cięsko ataki niepriyjacielikie na Obróżek, 
Karań, Jurowce. Wzięto kilkunastu ieńców.

P. O. Szefa sztabu gener.: 
generat-podpor. Hatier.

Sejm walny.
(Po ieueenie e dnia 8 stycznia).

Po uchwaleniu na wstępie rezolueyi 
wyrażającej

Hołd amerykańehe» misyi Gserwoneao 
Krzyża

która w imieniu miłości bliźniego niosła po­
moc w sposób bezinteresowny i pełen po­
święcenia, przystąpiono do pierwszego punktu

Prof. t ~ Przemysław Dąbkowskl. 4)

W ykład wstępny
zdawDMjo prawa prywatnego polskiego

wygłoszony m Dniwdrsytecie Warszawskim
dnia 17 październina 1919.

(Ciąg dalszy).
Ta, w chwili narodzin dawnego pań­

stwa polskiego, zatrzymamy się. Nie będzie­
my dochodzili, w jaki sposób 10 prawo pol­
skie wyłoniło się z dawnego prawa pra- 
eławiańskiego, ani ież nie będziemy docie­
kali drogą żmudnych porównań, jakiem by­
ło to pierwotne prawo wspulne słowiańskie, 
z któroge potem rozszczepiły 8’ę poszczegól­
ne prawa narodowe: czeskie, polskie, ruskie 
i inne. A przecież rozstrzygnięcie tego py­
tania byłoby rzeczą nietylko naaar ponętną 
ze stanowiska czysto nankowego, ale nadto 
bardzo potrzebną dla badań nad samym pra­
wem polskim Jaki zasób urządzeń i pojęć 
prawnych i które przejęło prawo polskie 
z tego wspólnego prawa słowiańskiego, któ 
re z nich i w jaki sposób zmodyfikowało, 
jaką okazało pod tym względem siłę, oto 
pytania nadzwyczaj doniosłe, dla właściwej 
oceny i zrozumienia prawa polskiego. Wte­
dy bowiem donero stanie nam jasno przed 
eczyma cały kierunek i cała treść roz«ojn 
tego prawa. Na tej drodze będzie można 
dojść do sprostowania wielu mylnych o nie® 
zapatrywań, a zarazem będzie można spraw­

dzić zbyt pochopne zdanie Maciejowskiego, 
iż prawo polskie z pośród wszystkich praw 
słowiańskich zachowało w postaci najczyst­
szej pierw tne prasłowiańskie kształt] , (na­
wiasem mówiąc, uczeni innych narodowości 
słowiańskich przyznają Polsce swym pra­
wem narodowym ten przymiot1) Jednakże 
pytanie to zbytby nas odwiodło od wła ci- 
wego naszego zadania, zbyt też ono jest ob­
szerne, iżby się zmieścić mogło w obrębie 
ram nanki prawą polskiego, musimy je tedy 
pozostawić osobnej gałęzi wiedzy: bistoryi 
porównawczej praw słowiańskich.

Jaśnrała ona w Police świetlanemi na­
zwiskami Czackiego, Rakowickiego, po części 
Hubego Jói U  i Romualda, Maciejowskiego, 
jak dotąd iedoak niedoczekała się na ża­
dnym z Uniwersytetów polskich, nawet »a 
najstarszym Jagi kllońsk:m, osobnego przed­
stawiciela *) *) gałei wiedzy siostrzana, znaj-

x) h ol z er, Historya prawodawatw sło­
wiańskie!]. B a lz e r . O obeanym stanie nauki 
prywatnego prawa polskiego i jej potrzebach 
Studya nad prawem polakiem. Poznań 1889 
atr. 55—57.

*) Nawoływania i przekonywujące wy­
wody w tym względzie B a lz e ra , umieazczo- 
ne w jego pracy p. t, Historya porównawcza 
praw słowiańskich, atr. 62, mimo upływu lat 
prawie dwudziestu pozostały, niestety bez 
skutku.

*) Do pewnego stopnia możnaby uważać, 
iż w SzKole głównej stworzono próbę takich 
wykładów. Taki właśnie charakter wykazywały 
wykłady Henryka Hofmana, nieitsty, zbyt kró­
tkotrwałe. Jego praea habilitacyjna na kate-

duje się niestety dzisiaj w Poisce w spadku 
nikt jut jei więcej poza kilku przygodnemi 
i dor] w ;zemi pnreami nie oprawia ztwodo- 
wo x) i zachodu niebezpieczeństwo, iż pię­
kny nasz dorooek z początku wieku XIX, 
zostanie zatracony. W interesie nauki pol­
skiej w ugóie w interesie nauki prawa pol­
skiego w szczególności, a także w intereńs

drę hiatoryi prawa polskiego, rossyjskiego i 
innych narodów słowiańskich roniła napis: 
Pogląd na charakter] stykę wiaenośoi ziemskiej 
u narodów słowiańskioh, wykład zaś hauilita- 
cyjny był zatytułowany: Historyczny obraz 
narodów słowiańskich z uwzględnieniem epok 
w rozwoju prawodawstwa ważnyoh tudzież 
przedstawienie dotyoboznsowych prac nad Pra- 
wdąRuskę i statutem Wiśłiekim. E r a u s h a r ,  
Siedmiolecie, str. 223.

vj Z kilku pięknemi pracami na tern polu 
wystąpił prof. B a lz e r ,  O sadrudze Błowiań - 
skiej, Uwagi i polemika. Kwart. hist- XHI. i 
odbitka, Lwów 1899 i praca metodologiczna, 
Historya porównawoza praw słowiańskioh. Grłó» 
wne kierunki rozwoju nauki i jej istotne za­
danie. Studya nad historyą prawa polskiego, 
T. I. z. 5 Lwów 1900. Z młodszyoh uozonyoh 
szazególną skłonność do tego rodzaju prac po­
równawczo prawnych okaznje prof. W ł a d y 
s ła w  S a m k o w io z  z Krakowa. Zawdzięcza­
my mu dwie zwłaszcza bardzo piękne prace : 
Władycy polec na tle porównawozem sło 
wiańskiem. Kwart. hist. j908 (odbitka Lwów 
1909), tudzież Przysięga na słońce. Studyum 
porównawoze prawnoetnologiczne. Księga Pa 
miątkowa ku czoi Bolesława Orzeohow oza 
T, n . Lwów 1916 i osebna odbitka.

nrnego stanowiska przodującego w grapie 
narodów słowiańskich, które pod tym wzglę­
dem zdołali n*m odebrać Roiayanie i Czesi, 
nowinna być ta gałęi wiedzy jak najrychlej 
restytnowana,

Pokażę wam, młodzi przyjaciele, pra­
wo polskie, jak one obowiązywało na wiel­
kim obszarze od Bałtyku do morza Czarne­
go i od Karpat po Dźwiaę Ukażę wam *ra- 
wo rozmaitych dzielnic Poliki, prawa Wiel- 
kopoliki, kolebki narodn polskiego konser­
watywne i jakby nie mogące dotrzymać kro­
ku prawn małopolskiemu, pełnemu życia, 
■iły i ekspaozyi; prawo Rusi Czerwonej, za­
barwione bujną mozajrą wschodu; zaciszne 
prawo mazowie-kie, dokładne, ścisłe i nale­
życie skody Skowane prawo pruskie, feudal­
ne i ponure prawo lite  ̂ ,zo - ruskie, rozja­
śniane coraz bardziej wpływem prawa pol­
skiego, A prawo Slazka, te ’ prastarej dziel­
nicy piastowskiej? Zapomniała o niem, nie­
stety, prawie snpełoie dzisieisia nauka pra­
wa prywatnego polskiego. Cięik.e to prze­
winienie. me mówiąc już o narodowe® ale 
naukowem, gdyż pomniki prawa Slązkiego 
są iedne z najwcześniejszych i najliczniej- 
z er w Polsce, a zatem dla całokształtu 

naszej nauki bardro ważne Zaniedbanie to 
naprawić powinniśmy też jak najrychlej.

(Ciąg dalszy nastąpi).



porządku dziennego, to iest do projektu usta­
wy o obywatelstwie polskitm.

Ustawa o obywatelstwie polshiem.
Referent p. Głąbiński wywodził, i i  

naitrudniejsie zadania miała komisya w spra 
wie mieszkańców, którzy byli obywatelami 
państw* ross/jakiego, Sprawa ta wywci»ła 
żywszą dyskusję, której wyrazem było to 
tum mniejszości komisyi,

Jako zasadę ogólną przyjęto postano­
wienie. te prze dsy tej ustawy w niciem nie 
naruszają postanowień traktatów zawartyuh 
prznz Państwo Polskie. Mówca prosi o przy­
jęcie bez zmiany eałego projektu komisyi.

Jako referent mniejszości komisyi wnióbl 
p. Gtttab um szereg poprawek, umożliwiają 
eynh przyznanie obywatelstwa osotnm któ­
re napłynęły do Polski p zed r& tyfirają 
traktatu pokojowego i posiadają na teryto- 
ryum Rzeczypospolitej Polskiej prawo zamie­
szkania. Minister spraw wewnętrznych pu­
stawi! szer*g poprawek, wobec czego p 
Giąbiń.ki zgłosił wniosek o odesłanie całe 
go projektu do komisyi konstytucyjnej, Wnio- 
sesr ten przyjęto.

Po pm j-c iu  nstawy w sprawie znie­
sienia książeczki służbowej i robotniczej, 
przystą nono do spr. w  zdania komisyi skar­
bowa budżetowej w sprawie zmiany ustawy 
z SI 1 poa'5. r,

O yraysnanie emerytom nadawyeaajnego 
dodatku droiytntunego

P. Godet wniusi rei locję o powoła­
nie do sł iby emerytów zd..lnych do pracy, 
przezco prtyjdzie się im z pomocą, a pań­
stwo zyska rutynuw&ayeh pracowników, Pus. 
Smulikowski wniósł rezolucję wzywającą 
kom s ę, by do dni 14 przedłożyła wniosek 
o polepszenie doli emerytów, nauczycieli i 
wdów i sierót po nich. Ustawę, jak również 
obie rezolucye, przyjęto.

W  oprawie waluty.
Następnib przysią rion<» do obrad nad 

wnioskiem nagłym Mifiisursiwa skarbu w 
przedmiocie ustawowego ustalenia kursu ko­
rony do marki i un fltacyi waluty. Art. 2 
tego pro ektu ustawy op*ewa: „ W tych dziel­
nicach Rzeczypospolitej, w kió.ych dotych­
czasowym prawnym środkiem wypłaty była 
korona, wszelkie wypłaty mogą być dokony­
wane bądi w koronach, bądź w markach 
polskich w stosunku 100 kor.—70 mk.“ Art. 
4 opiewa: „Wykonanie umów sprzeciwia ą 
cych się przepisom zawartym w art. 2 i i  
jakoteż żądanie dokonywam* wypłat opar­
tych na innym kursie przerachuwania jest 
zakazane*. Art, 6 opiewa: „Winni przekro­
czenia lub usiłowania przekroi iema zakazów 
zawartych w art 4 niniejszej ustawy, podle­
gają karze więzienia do jednego roku lab 
grzywnie do jednego miliona marek polskich, 
nadto umowy zawarte wbrew temu zakazowi 
są nieważne*,

W uzasadnieniu wniosku wywodził P. 
Minister Grabski co następuje: Gdy objąłem 
Ministerstwo srarbu, kurs marki polsk ej 
znajdował się w najtrudniejszej sytn&cyi. 
W stosunku do franka miała się ta marka 
tak, te dochodziło^ do 16 mk, za fr*nka, w 
stosunku do marki niemieckiej pizekraciała 
200 za 100, a w stosunku do korony nie 
stemplowanej z dnia na dzień ulegała ogro­
mnej zniżce. Ten stan rzeczy grozi do dnia 
diioiejatr go bard>o wielkimi trudnościami, 
metylao fiuanaowemi, ale i gospudarczemi 
całemu krajowi. Usiłowania Ministerstwa 
s lirb a  zmierzać będą temu, ażeby stwo­
rzyć pols.ą walutę, mającą ok esioną reia 
cyę w stul uliku do wszechświatowej warto­
ści jaką jest złoto, oparte na realnych pod­
stawień i wart ści&ch, których w kraju na 
Btyrn nie brak, Bo jeżeli w na-zej walucie 
złuta jest mało, to, realnych wartości nada­
ją ych się jako wszeehswAtowe walory jest 
sporo i Polska nabędzie taką monetę, która 
będzie odpowiadała jej sile, jej bogactwom 
prsyrodiunym i zdolności do pracy calrgo 
narodn, Jeżeli ta nowa walata nas czeka, 
jeżeli tę walutę utworzyć musimy, to maii 
my sobie zdać sprawę z tego, że ta ma-kt 
po sza jest wstępem i podłożem do tej wa­
lmy, Jtż-li my ją zdeprecyonujemy, jeżeli 
dolej uważać Dędzismy, że ona me me war­
ta, to będzie to zniszczeni* m pracy, nagro­
madzonej przez lud.i pracowitych, zniszcze­
niom wtzystkirh tych, którzy w markach 
polskich nogromidziii siły tkwiące w całym 
naszym na.udi.ic, Nie możemy lekceważyć 
tej marki polek ej; która nie jest ostatecznie 
naszą walutą, ale którą musimy zamienić na 
naszą walutę.

(M ni ster mówi dalej),

Pierwszy okręt polski.
Unia 3 b, m, przybył do Gdańska 

pierwszy poliki okręt handlowy z Ameryki 
„Kościuszko". Okręt tan, zbudowany ze stali, 
posiadający 7000 tonn pojemności, a 392 
stóp długości, jest jtd&ym z największych 
okrętów, który po wojnie zawinął do porta

gdańskiego. Budowany on był w czasie woj­
ny na rachunek Anglii w dokach amerykań­
skich, Po przystąpieniu Ameryki do wojny, 
rząd amerykański zajął na swoje potrzeby 
wszystkie okręty budowane w dekach arna- 
rvkańikich na rachunek obcych państw. Do 
tych okrętów należy „Kościuszko*, który no 
sił wówczas inną nazwę. Spuszczony on zo­
stał na wodę przed półtora rokiem. W osta­
tnich czasach zakupiło go świeżo powstałe 
w Stanach Zjednoczonych polskieameryksń- 
skie Towarzystwo żeglugi morskiej (Polisa 
American Nayigation Corporation) układają­
ce się wyłącznie z Poloków, za cenę półtora 
miliona dolarów,

„Kościuszko* jest transportowcem naj­
nowszego typu, Szybkość jego wynosi 10 l/t  
mil morskich na godzinę. Wypłynął on z por­
tu w Filadelfii 16 grudnia 1919, do Gdań­
ska przybył 3 stycznia b, r. Chrzest okrętu 
odbył się w Nowym Jorku, poświęcenie ła- 
ouaku w Filadelfii. Poświęcenia dokonał ks. 
Maryan Kopytkiewicz, proboszcz parafialny 
św. J*na Kantcgo w Filadelfii. Drogę de 
Gdańska przebył parowiee bez przypadku, 
tylko w kanale Kilońskim onAl nie uległ 
nieszczęśliwemu wypadkowi, gdy „przez nie­
uwagę" pilota niemieckiego, który go holo­
wał przez kanrł. omal nie wjechał na mie­
liznę. TyJko dzięki nadzwyczajnej uwadze 
oficerów okrętu, którzy pilnie obserwowali 
manewry pilota niemieckiego, uniknięto ka­
tastrofy.

Z Toga „Kościuszki" składa się prze­
ważnie z Polaków. Komendantem okrętu jest 
kapitan Kowalski. Pierwszym oficerem jest 
Ameiykanin Brown, drugim p. Chojnacki 
Ludwik, trzecim Briebson, Szwed. Inżynie­
rami okrętowymi są Polacy pp. Kruszewski 
i Kozaez Załoga składa się a 47 ludzi, w
tern 36 Polaków. Oficerowie, inżynierowie
ubrani są w mundury amerykańskiej mary­
narki handlowej, tylko na czapkach mają
srebrnego orła, a pod nim odznakę Towa­
rzystwa, do którego okręt należy. Odznaką 
tą jest mała biała chorągiewka w czerwo­
nym, ukośnym czworokątem w pośrodku. Na 
czworokącie tym widnieje mały srebrny
orzełek.

Polsko-amerykańskie towarzystwo że­
glugi morskiej nawiązało w ostatnich cza­
sach rokowania o zakapno czterech dalszych 
transportowców, tego samego typu eo „Ko­
ściuszko" i tej samej wielkości. Rokowania 
te miały być w połowie grudnia zakończone, 
Te nowe okrętyjpolskie nosić będą następu­
jące nazwy : „Wisła" ma w połowie sty­
cznia odpłyrąć z Ameryki do Gdańska,

Prasa Stanów Zjednoczonych, tak pol­
ska jak i amerykańsko zajęła się żywo pierw­
szym polskim okrętem, zamieszczając ob .żer­
ne opisy „Kośe uszki" i ilustracye okrętu, 
załogi, ceremonii chrztu i poświęcenie ła- 
dnnku. Na „Kościuszce" przybyło U  loko­
motyw, zakupionych przez B ąd Polski w 
fabryce Baldwina w Filadelfii. Lokomotywy 
te będą niezwłocznie zmontowane w warsta 
Uch gdsńskieh (dawniej cesarskich). Mon­
tażem kieruje inżynier Czesław Polkowski 
z Warsiawy,

Na powitanie okrętu przybył dc portu 
delegit RiąSu Polskiego w Gdańsku Jało­
wiecki w towarzystwie szefa wydziału te­
chnicznego p. Krzyżanowskiego i kierownik 
oddziału gdańskiego P. A. T, p, Orze­
chowski.

Na S l ą z k u .
Według zestawień urzędowych, are­

sztowali Czesi na Siązku od 15 grudnia zr. 
19 Polaków, a więazy nimi 16-letniego 
aczn a, syna burmistrza Olbrachcie, nazwi­
skiem Józefa Laakosza. Odwieiiono go do 
Karwiny gdzie czescy żołnierze przywiązali 
go do słupa i zbili do krwi, Znęcanie się 
przerwał dopiero oficer czeski. Po tej egze- 
kueyi skonstatowano, ie zaszła pomyłka, al­
bowiem chciano aresztować nie Józefa Lan- 
kosza, lecz jego brata, Po 14 dniach W’ęzie- 
nia wypuścili Czesi ncznia klasy Kohontca. 
Chłopiec wrócił do domu zupełaie wyczer­
pany więzieniem,

Śląska Bada szkolna w Opawie pismem 
z 27 grudnia z. r. nr. 2215 zawiadomiła 
kierown ków wszystkich szkół poza linią 
demarkacyjną, że szkoły te wyłącza się z 
pod kompetencji Bady szkolnej powiatowej 
we Frysztacie i Cieszynie i poddaje się pod 
kompetencję inspektora czeskiego w Orło 
wej. Przeciw temu zarządzeniu, naruszające­
mu w sposób jaskrawy układ paryski, wy­
stosowała powiatowa Bada szkolna w Cie­
szynie protest do komisyi koalicyjnej.

Ministerstwo praey w Pradze poleciło 
zbadanie wydajności kopalń węglowych w 
Z głębin Ostrawsko-Rarwińskiem. Rezultat 
był następujący: Obszary tereiów węglo­
wych obejmują 80.000 hektarów. Ilość wę­
gla. ustalona szacunkiem, wynosi około 
17.250,000 000 q, Przy normalnej prodnkcyi 
ok ło 100 milionów q roetnie, wystarczyły­
by zatem zapasy węgla we wspomnianym 
rewirze na lat około 170.

Kłopoty Austryi.

B e n n e r  w ostatniej swej mowie za­
znaczył co do polityki zagranicznej, ie głó- 
wnern staraniem obecnego nądu austryackie- 
go jest usunięcie nieprzyjaznego nastroju 
wobec AuBtryi ze strony państw koalicyj­
nych i narodowościowych. Podróż paryska 
kanclerza odniosła w tym kierunku pewien 
sukces i rząd auslryacki ma zamiar dalej 
iść tą droirą i utrzymywać kontakt z Naj­
wyższą radą w Paryżu. Co do podróży pra­
skiej oświadezył Benner, ie  podróż ta ma 
na celu załatwienie kwesty] przewidywanych 
w traktacie pokojowym i doprowadzenie do 
eorozumienia w sprawach gospodarczych i 
komunikacyjnych. W tym względzie ostrzega 
kanclerz przed zbytniemi nadziejami. Kan- 
c’erz zaznaczył takie, ie Austrya znajduje 
się w porozumieniu z Niemcami, Włochami, 
Bjmunią i Polską.

Po Benaerze. sekretarz stanu dla spraw 
finansowych dr. Beisch zapowiedział wnie 
sienie ustawy o daninie majątkowej. Podniósł, 
że rokowania co do pożyczki na podstawie 
monopolu tytoniowego znajdują się w peł­
nym toku i że w przeciągu niewielu tjg i-  
gni uda eię uzyskać zaliczkę 30 milionów 
guldenów holenderskich. Nadto toczą się 
rokowania co do zużytkowania siły wodnej.

Projekt ustawy o daninie majątkowej 
zawiera między innemi następujące postano­
wienia: Projekt odróżnia majątki przedwo­
jenne od majątków nabytych w czasie woj­
ny. Pierwsze otiaymują 15 pic. zniżkę po- 
dctuową, Wolne będą od podatkn majątki 
do 15.000 kor. Stopa podatkowa rozpocznie 
się 5 procentami, później wznosi się zrazu 
zwolna, a potem w silniejszej progresji aż 
do 60 prc. przy majątkach wynoszących 
więcej niż 10 milionów.

Towarzystwa asekuracyjne bęlą opo­
datkowane w wysokości 15 prc. z czego 1/10 
część będzie płatna 1 grudnia 1920, a re­
szta w 30 roeznych ratach

Bada najwyiaza zajmowała się w esta- 
tnieh dniach spiawą zaopatrzenia Austryi 
w żywność. Prośba Benner a o udzielenie 
kredytu Bada najwyżeza odesłała do Wa­
szyngtonu. Odpowiedź dotychczas nie nade- 
stła, Jeżeli Ameryka dc końca tygodnia nie 
ds pomyślnej odpowiedzi, wówczas groziłaby 
Anstryi klęska głodowa.

Z polityki czeskiej.
Urzędowe pismo czeskie pisze o oba 

snem stanowisku politycznem Niemeów: Goy- 
by niemieckie partye narodowościowe po 
duiu 28 listopada uznały niezmienność swego 
prawnego położenia, to suwerenność psń tw a 
czeskiego nie byłaby żadną przeszkodą do 
powołania niemieckich reprezentantów do 
współpracy ustawodawciej.

Sytaacya zmienia się jednakże, kiedy 
Niemcy w Czeehaeh rozwiązali swój samo­
dzielny rząd krajowy i objawili temssmem 
gotowość zajęcia stanowiska na giuncie pań­
stwa czeskiego. Czeskie partye polityczne 
przyspieszą prace Zgromadzenia natodowego 
w tym celu, ażeby ubeene Zgromadzenie na­
rodowe mogło być rozwiązane i jak najry­
chlej zwołany nowy parlament. To jest je ­
dnakże wszystko, co można Niemcom obecnie 
jako ustępstwo uczynić.

Na posiedzeniu wydziału budżetowego 
wskaiał sprawozdawca finansowy dr. Bara­
czek na konieczność rozszerzenia ozeskosło- 
wackiej służby dyplomatycznej zagranicą 
i poświęcenia na ten cel większych kwot 
Dotychczas nie wszędzie ustanowiono posel­
stwa czesko-słowackiej republiki.

Dr, Horaczek dsmaga się wykształce­
nia służby zagranioznej, która obecnie szwan­
kuje. Szereg posłów wypowiedział swoje 
zdanie w tej sprawie, wskazując, ie dotych­
czasowa służba zagraniczna nie jest dosta­
tecznie zorganizowana.

Oeskie 8bvo donosi, te w nadchodzą­
cych wyborach do zgromadzenia narodowego 
wetmą również n liia ł przebywający na Sy­
birze legioniści czescy, a to w ten sposób, 
że wybiorą na Sybirze własnych potłów. 
Posłowie ci obejmą swoja urzędy po powro­
cie czeskich legionistów z Byoiru.

Gzesko-słowackie oddziały, która były 
dotyehezas głównymi filarami armii Kolcza- 
ka, usunęły się i  szeregór armii syberyj­
skiej. Obecnie oddziały czesko-fcłowaekie na 
Sybirze starają się o jak n&jrycblejscy po­
wrót do domu. W tym celu przywłaszczyli 
sobie na własną rękę pociągi. Ostatnimi 
dn ami przyszło między oddziałami czesko- 
słowackimi i oddziałami Kołczaka do krwa­
wych starć.

Ksneleiz dr, Beaner przybędzie w so­
botę do Pragi wraz z czaskim posłem w 
Wi -dniu dr. Fiedlerem, tudnei 26 osobami 
przeważnie z pośród fachowców i sekretarzy 
państwowych. Dr. Benner odbędzie konfe- 
renoye z prezydentem Massrykiem i wszyst­
kimi ministrami czeskimi.

W rokowaniach dr. Bennera z czeskimi 
politykami wtżmie również udział pułkownik 
Gaasey, szef wiedeńskiego subkomitetu ko­
misyi reparacyjnej tudzież pełnomocnicy 
rządu jugosławiańskiegc.

Dr. Szezepan Mikołajski.

Epidemia duru plamistego
w M ałopolsce w  r. 1919.

(IV.) Dopóki Lwów był oblężony, a 
cała wschodnia Małopolska zajęta operacya- 
mi wojenuemi, cywilna władza sanitarna nie 
miała możności przedsięwzięcia jakiejkolwiek 
szerszej akcyi obronnej. Upoważniono więc 
inspektora sanitarnego dr, Petersa w Prze­
myśla, aby w poro.umieniu z władzami sa- 
nitarnemi wojskowemi starał się o założenie 
szpitali epidemicznych i kolumn sanitarnych 
w powiatach spacyfikewanyeh.

Walka z epidemią spoczywała prawie 
wyłącznie na wojskowości, przyczem organa 
sanitarne wojskowe nie czyniły różnicy mię­
dzy żołnierzami i osobami cywilnemi. Pod 
kierunkiem zastępcy siefa sanitarnego pułk. 
prof, Halbana rozwinięto wówczas wcale ru­
chliwą dziełaluość, o ile operacye wojenne 
pozwalały. Zarazem prof. Haloan wszedł w 
porozumienie z Małopolskim Czerwonym 
Krzyżem, który jeszcze w maja 1919 roku 
zmontował trzy pierwsze kolumny epidemi­
czne i wysłał je do Laszek murowanych, 
Kulikowa i do pow. grode ikiego,

Jeszcze w kwietnia 1919 r. zorganizo­
wałem we Lwowie Komisyę rządową do 
spraw walki z uurem plamistem, do której 
powołałem prof. Halbaaa, jako przedstawi­
ciela wojskowej władzy sanitarnej, prof. 
Panka, jako kierownika sekcyi epidemicznej 
Czerwonego Krzyża, radcę dr. Lachowicza, 
jako mego zastępcę i fizyka miejskiego dr. 
Legeżyńskiego.

Natychmiast po oswobodzeniu Lwowa 
postarałem się w drodze telegraficznej o ze­
zwolenie M nisterstwa na przeniesienie sie­
dziby okręgowego U/zędu zdrowie do Lwo­
wa i Urząd nasz pierwszy powrócił na to 
stanowisku służbowe. Równocześnie uzy­
skałem z M nisterstwa stosunkowo znaciue 
środai finansowe na podjęcie energicznej 
walki z darem plamistym.

Na posiedzeniu krajowej Bady zdrowia 
z 21 maja 1919 r. ująłem program ogólny 
dz;a!f>nia w 3 wskazaniach:

Po pierwsze należało oznwać, by ma­
sowa epidemia duru plamistego ni» przewa­
liła się z Galicyi wschodniej na zachodn;e 
powiaty, o co tein bardziej obawiać się było 
można, gdy zwycięska ofenzywa polska 
wprowadzała Galicyę zachodnią w starą re­
gularną komunikację z powiatami, zajętymi 
przez epidemię, a dotąd wskutek działań 
wojennych w komunikacyi ograniczonymi.

Fowtóre i równocześnie trzeba było 
dołożyć starań, by rozsypane w 30 powia­
tach zachodnich małe ogniska zarazy stłu­
mić i przynajmniej tę część kraju od dnra 
plamistego uwolnić.

Po trzecie i równocześnie zachodziła 
konieczność opanowania epidemii masowej w 
Galicyi wschodniej do tyła, aby liczbę ofiar
0 ile możności umniejszyć.

W Komisyi rządowej przeeiwdnrowej 
uznaliśmy, że na terenie wojennym, który 
wówczas obejmował całą prawie Galicyę 
wschodnią, nie zdołamy nrucnomić na wiel­
ką skalę cywilnej orgsnizacyi epidemicznej, 
lecz musimy i nadal korzystać z urządzeń 
sanitarnych wojskowych, jak odwszawialni, 
szpitali epidemicznych, kolumn desinfekcyj- 
nycn, za odpowiedniem odszkodowaniem za 
usługi dla cywilnej ludności oddawane. 
Frof, Haiban przeprowadził w tym wzglę­
dzie rokowania i porozumienie z wojskowo­
ścią, a sam, jano szef sanitarny wo skowy
1 zirazem członek Komisyi rządowej przeciw- 
durowej, rozwinął nadzwyczaj gorliwą, sprę­
żystą, roztropną działalność, za którą należy 
mu się wdzięczność społeczeństwa i wszech­
stronne uznanie.

Frof. Panek z&ofiaiował UBłngi Ozerwo-' 
nego Krzyża, jako organ Komisyi rządowej 
przeeiwdurcwej i na na>z koszt zorganizował 
i oddał nam do dyspozycyi Kolumny Czer­
wonego Krzyża i Komisyi rządowej, zrazu 
nieliczne, wkrótce jednzk uzupełnione do 
26, a potem do 31, przeważnie z ruchomy­
mi szpitalikami na 25—75 łóżek. Zasługi 
prof. Panka są w tej akcyi wielkie.

Bazem kolumny epidemiczne posiadają 
ozoło 1090 łóżek. Dokonają desinfekcyi osób 
i ich odzieży, tudzież oetyszeienie mieszkań, 
przewożą chorych dc szpitalika i udzielają 
im opieki lekarskiej

Oprócz Kolumn prowadzi Czerwony 
Krzjż z ramienia Komisyi Rządowej prze- 
ciwopidemicznej stałe szpitale dla chorych 
darowych:

w Zzmarstynowie ua 40 łóżek, 
w Czortkowie „ 100 „
w Łuczanach „ 100 ,



a obecnie u riąd it szpital w Drohobyei* na 
100 łóżek.

Obok tego reaktywowaliśmy państwowe 
szpitale epidemiczne

w Stryj* na 150 łóiek, 
w Skolem ,  60 ,

i opłacaliśmy lecsenie chorych durowych 
w szpitalach powszechnych

w Lubaczowie na 40 łóżek,
w Bóbrce .  20 „
W szpitalach wojskowych opłacamy 

również omówioną taksę *® chorych cywil­
nych a korzystało z tego pomiesiazenia ty ­
siące chorych.

W tej chwili zajmujemy się zorganizo­
waniem dalszych szpitali epidemicznych: 

w Złoczowie na 100 łóiek,
w Tarnopolu „ £00 „
w Brzeianiśch „ 240 „
w Przemyślu „ 100 „
w Płuchowie „ 45 „
w Sassowie ,  70 „
w Nowosiółkach 30 ,  

tak, ie razem będziemy posiadali wkrótce 
około 2500 łóiek dla daru plamistego, nie 
wliczając w to szpitali epidemicznych miasta 
Lwowa, pawilonów zakaźnych we Lwowie i 
szpitali wojskowych.

Wojsko krząta się obecnie około zor­
ganizowania szpitala dia dum w Tarnopolu 
na 800 łóiek i w Lesieuicaeh na 2000 łóżek.

Organizacyę naszą przeciwepidemiczną 
uzupełniają lekarze epidemiczni, których roz­
syłamy w miejsca, najwięcej zagrożone.

Z wielkim mozołem zdołaliśmy powię­
kszyć liczbę aparatów desinfekcyjnych, 40 
aparatów Hartmana dostarczyła fabryka kra­
kowska, 12 aparatów dwukołowych zakupi­
liśmy i  Wiednia, wreszcie w rożnych miej 
scowościach instaluje się s>»u»»uie cesiu- 
fekcyjne i łazienki tuszowe.

fiazem posiadamy obecnie w Małopol- 
sce 341 aparatów desmfekcyjnych rożnych 
systemów, z czego 225 aparatów pracuje w 
G alicji zachodniej, a 116 w Galicy i wacho 
dniej. W Galicji wschodniej są nadto czyn­
ne aparaty wojskowe i Jura, kiórych ewi­
dencji jednak nie posiadamy,

Bardzo wiele aparatów w Galicji wscho 
dniej zniszczono lub zabrano pedczas wojny.

W końcu września 1919 r, ntworzyło 
Ministerstwo Zdrowia w Warszawie Central­
ną Komisję dis spraw walki z durem pla­
mistym, czyli Cekadur. Dawniejsza nasza Ko­
m isja Bządowa do spraw walki z durem pla­
mistym objęła teraz funneye Ekspozytury 
UeJz&duru dla Małopolski^

Oekadur sprowadził bardzo wielkie za­
pasy sprzętów i ar ty aułów, potrzebnych do 
walki z epidemiami. Są tam: automobile 
osobowe, ambulansowe i ciężarowe, wielkie 
amerykańskie aparaty desinfezcyjne, duże, 
przenośne łaźnie, znaczne zapasy rur do in 
stalowania łazienek stałych, olwr*ymie pral­
nie amerykańskie ruchome, mogące w je 
dnym dniu prać kilkanaście tysięcy sztuk 
bielizny, dalej muły, wózki, uprzęże, wielkie 
zapasy bielizny, ubrań dla desinfektorów, 
ogromne namioty amerykańskie, znaczne za 
pasy mydła, sody, krezolu, dalej narzędzia 
przeróżne, jak łopaty, młotki, siekiery, gwo­
ździe, kubły blaszana, miatły, wreszcie urzą­
dzenia szpitalne i niektóre środki apteczne. 
Wszystko w olbrzymich ilościach.

Cekadur przyjął proponowany przez nas 
klucz, by 1/3 część całego tego sprzętu sa­
nitarnego Małapolsce wydzielono. Otrzyma 
liśmy dotąd parę pociągów zapotrzebowania, 
leci jest to mała część tego, co nam przy­
pada w udziale.

Zorganizowanie wielkich magazynów, 
biur Ekspozytury, personalu szolerskiego, 
sprowadzanie, wyładowanie i rejestrowanie 
rzeczy zajęły dwa miesiące czasu. Dopiero 
w ostatnich tygodniach mogliśmy rozpocząć 
rozsyłkę tych cennych przedmiotów, które 
nas poważnie wzmocnią w walce z dnrem 
plamistym.

Do biura Ekspozytury Cekaduru przy- 
diieliłem inspektora sanitarnego dr. Jana 
Jossego, a jako mego zastępcę inspektora 
sanitarnego dr. Adolfa Kuhna. Dwa razy 
w tygodniu odoywają się posiedzenia, na 
których uchwala się tworzenie nowych ko 
lumn i szpitali, zasiłki dla powiatów i roi 
liczne inne Bprawy bieżące,

Obecnie ma nastąpić pewna reorgani­
zacja Ekspozytury Cekaduru, zmierzająca do 
połączenia wszystkich czynników, biorących 
udział w akcyi, a zatem Okręgowego Urzędu 
Zdrowia, wojskowości, Czerwonego Krzyża, 
władzy administracyjnej, zarządu kolei, Jura.

W pierwszym okresie walki, t. j. aż 
do zorganizowania Cekaduru, w braku innych 
środków de8iufekcyjnycń zasilaliśmy powiaty 
przeważnie wapnem, które na koszt Bządu 
wagonami rozsyłaliśmy. Lezarze powiatowi 
i dawniej przywiązywali wagę do użycia 
wapna przy zwalczaniu duru plamistego, a 
niektórzy uważali nawet za specyficzny pro- 
eeder zalewanie podłóg w domach zakażo­
nych warstwą wapna i bielenie ścian. Obe­
cnie przeważa zdanie wśród lekarzy rządo- 
wych, io wapno jest wprawdzie cennym 
środkiem, działa jednak głównie pośrednio, 
unuiiająu właśeieiali chaty do dokładnego

wymycia podłóg i sprzętów i oczyszczenia 
całego mieszkania.

Tylko z niektórych powiatów żądano 
siarki do odkaitnit mieszkań, jednak naby­
cie jej było zbyt kosztowne, * działanie 
w nienszczelnionych chatach wielce proble­
matyczne.

Na walkę z durem plamistym wydał 
Okręgowy Uriąd Zdrowia w drygiem półro- 
kzn 1919 około 4 miliony koron

Na najbliższe miesiące preliminujemy 
wydatków około 2 i pół miliona miesięcznie 
i 4 miliony jednorazowo na urządzenie 4 du­
żych, koncentracyjnych szpitali epidemicznych 
w pasie kresowym Małopolski.

Jest nadzieja, ie sumy te otrzymamy, 
gdyż Ministerstwo zdrowia, zdając sobie spra­
wę z grozy położenia, przysyła osobnego 
komisarza do prowadzenia akcyi cflkaduro- 
waj w osobie dr. Trenirnera, który niezawo­
dnie skuteczniej będzie zabiegał o uzyskanie 
niezbędnych a znacznych funduszów.

0 szkołę trefli Ola iiMCząt.
Wbudującem się Państwie na zasadach 

demokratycznych szkolnictwo mnsi zajmować 
pierwszorzędne miejsce, jeśli szkoła ma wy­
chowywać obywateli świadomych nie tylko 
swoich praw, lecz równie dobrze swoich 
obowiązków. Gdy reformy wyborcze do 
sejmn, sejmików wojewódzkich, powiatowych 
i gminnych wciągają w koło życia publicz­
nego najszersze warstwy ludności, słusznem 
jest żądanie, aby wiać w te warstwy ducha 
obywatelskiego i dać im przez szkołę to mi­
nimum wyszkolenia politycznego, które po­
zwoli każdemu być obywatelem wolnym 
w wolnej ojeztżnie, a nie manekinem w ręka 
agitatorów wyborczych.

W Polsce d»«nej brak wyszkolenia 
politycznego tej warstwy społeczuej, która 
rząd Rzeczypospolitej dzierżyła, stał się jsdną 
z przyczyn lpadku niepodległego bytu, bo 
wyrodził rząd w bezrrąd i swawolę.

Zrozumiałą zatem jest rzeczą, że — idąc 
śladami mądrego Peryklesa, który nietylko 
ut walał solońską asm kratycyę w Atenach, 
ale równocześnie dbał o wykształcenie ludu, 
szkołę polską chcemy mieć jak najlepszą. 
Nic dziwnego, że powstają idealne projekty, 
które tworzą siedmioklasową szkołę powszech­
ną jako podwalinę dla kształcenia mas, że 
rodzą się projekty różnych typów szkół 
średnich na grancie warszawskim, w Kra­
kowie i we Lwowie, które zamierzają róznemi 
dr gami dojść do ogólnego średniego wy­
kształcenia t. zw. inteligencyi narodu.

Ale w tej powodzi projektów rozmai ej 
wartości, nieraz może utopijnych i nieliczą 
cych się z maleryalną wytrzymałością skarbu 
Państwa, oraz brakiem sił nauczycielskich 
lub odrzucających dotychczasowe doświad 
cienia, uder&a brak zupełny projektów szkół 
średnich dla dziewcząt.

Nie w krzykliwej agitacji feministycz­
nej ale wśród twardej pracy społecznej ko- 
bista-Polka zwłaszeu podczas wojny zdobyła 
8 bie równouprawnienie i ssaennek, dając 
dowody szczerego patrjot/zmu i ofiarnego 
życia dla powstającej a ram Ojczyzny, 
W wielu wypadkach okazała ona, że potrafi 
zastąpić mężczyznę, a w pracy społecznej 
dorównuje mu w zupełności. To też niewi lu 
znaj izie się już dziś zacofńeów, któriyby 
zepchnąć chcieli kobietę do dawnej, ciasnej 
roli niewolnicy. Ogół przyznaje jej prawa 
człowiecze i obywatelskie, otwiera jej doBtęp 
do wszystkich uczelni, zawodów, korporacji 
społecznych i państwowych, daje jej rów­
ność prawa wy boi czego czynnego i biernego 
do różnych ciał reprezentacyjnych tworzącej 
aię adoMiistraeyi państwowej, tylko różni 
projektodawcy programów szkolnych nie 
dają jej dotychczas nawet projektu średniej 
szkoły dla dziewcząt.

Wychodzą om zapewne z tego założenia, 
że równouprawnienie ma dotyczyć także 
programu szkoły t j. że dziewczyna ma 
uczęszczać do takiejsamej szkoły jak chłopiec. 
Zapatrywanie takie byłoby jednak tylko 
wtedy słuszne, gdybyśmy pragnęli ze wszyst­
kich kobiet o sieduiem wykształceniu mieć 
adwokatów, lekarzy, profesorów lub urzęd 
alków, gdybyśmy zrezygnowali z właśeiwego 
przeznzcienu kobiety jako matki i żony 
i gdybyśmy przekreślili rodzinę jako pod­
stawę zdrowego ustroju społecznego.

Ponieważ jednak aż na tak skrajne 
i samobójcze reformy u nas się nie zanosi 
i rodzina, rozbita może nieco w czasie wojny, 
musi znów stać się fundamentem narodowej 
siły, jeśli nie chcemy ubożeć przez depo- 
pulację i to właśnie wśród warstw inteli­
gentnych, musimy pomyśleć o szkole śred­
niej ogólnokształcącej dla dziewcząt o szkole, 
któraby nie tylko przygotowywała do wstępu 
na różne wydziały akademii dla zdobycia 
stanowiska niezależnego, ale równocześnie 
godziła kobietę z jaj właściwym przezna­
czeniem i kształciła na rozumną WBpółto- 
warzyszkę życia mężczyzny, na rozumną 
mątkę i wychowawczynię własnych dzieci

0 wysokich zaletach obywatelskich oraz go­
spodarną stróżkę domowego ogniska.

Dotychczas iaden z projektowanych 
typów szkół średnich tymi postulatami spo­
łecznymi się nie zajmuje, tak, że sprawa ta 
w całokształcie szkolnictwa średniego pierw­
szorzędnego znaczenia — dotąd leży odło­
giem. Ma się wrażenie, że jakaś obawa 
wstrzymuje projektodawców od postawienia 
tej kwestyi zupełnie jasno, obawa przed za­
rzutem niepG8lępowośei lub poprostz brak 
zrozumienia dla ważności tej kwesty i. A je­
dnak życie samo narzuca ten postulat Istnie­
jące szkoły średzre dla dziewcząt, żywcem 
wzorowane na takich szkołach dla chłopców, 
nie odpowiadają potrzebom społeczeństwa, 
są anomalią tolerowaną z konieczności i 
obok korzyści kryją w sobie dużo wad. Zdają 
sobie z tego sprawę świetlejsi rodzice córek 
uczęszczających do szkół średaich o progra­
mie szkół dla młodzieży męskiej, widzą to 
profesorowie uczący w szkołach męskich i 
ż^ńskieh równocześnie, widzą obserwatorowie 
życia i młodzieży. Gi, co wj szkole chcą wi­
dzieć doniosłą instytucyę społeczną, a nie 
fabrykę świ-dectw, którzy patzzą w jutro 
własnego narodu i chcą go oprzeć na zdro­
wej podstawie, zdają sobie sprawę z tego, 
ie kobiecie nowożytnej przecież nie wy­
starcz* do życia świadectwo dojrzałości ze 
szkoły typu średniego dla chłopców, ie przez 
patent z takiej szkoły zyskuje może jednostka, 
ale traci społeczeństwo, żo w korzyściach 
tkwią pewne niedociągnięcia, wypaczenia
1 wykoszlawienia,

To też macosze traktowanie szkoły 
średn'ej dla dziewcząt w systemie różnych 
projektów programów sskoinyeh musi ulec 
imiame, Bównonprawnieuie społeczne ko­
biety domsga się, aby i wychowanie dzie­
wcząt wzięto pod ro»w-’gę W Galicji wpro­
wadzony niemiecki typ sześcioklasowego li­
ceum żeńskiego nie przyjął się, bo dawał 
za mało i pod względem uprawnień nie stał 
»a równi z męskiemi szkołami średniemi. 
Nie zadawalały też nas różne programy 
szkół klasitornych jako odbiegłe nieraz zbyt 
daleko od życia, jego potrzeb i wymagań 
nowoczesnych, a przedewszystkiem i liceum 
i szkoły żeńskie klasztorne były nam za 
zwyczaj obce z ducha i prowadzenia, gdy 
nam potrzeba swoistej szkoły średniej dlc 
dziewcząt. O taką szkołę upomnieć się też 
musi społeczeństwo nasze dzisiaj, gdy ze 
atrukturą państwa budowa szkoły dokonuje 
się w kuźni twórczych przeobrażeń A ie 
czas już nu taką szcołę, tego dowodem znak 
pytania, który zawisł sad istniejątemi u 
nas żeńskienii szkołami średniemi. K.erowni 
cy ich do dziś nie wiedzą, jaki typ z pro­
jektowanych programów odpowie najlepiej 
potrzebom społeczeństwa i jakie zmiany w 
zastosowaniu typów do wychowania dzie­
wcząt będą mogły być przeprowadzone. 
Szkoły istniejące żyją', więc tymczasowością 
bez planu na najbliższą przyszłość, a że 
taka tymczasowość nie tylko nuty. ale także 
przynosi szkodę, nie trzeba dowodzić,

W. Kucharski.

Zjazd ziemian.
Jak już donieśliśmy rozpoczęły się 

wczoraj obrady Zjazdu ziemian w Tow. Kre- 
dytowem Ziemskiem.

Zagaił obrady prezes dr, Adam G ła ­
żę  w s k i :  — Stare fundamenty walą się — 
mówił. My ziemianie jesteśmy skłonni do 
przyjmowania reform spokojnych, to też 
fale rewolucyjne uderzają przedewszystkiem 
w nas. Trzeba nam zatem skupiać się, zrze­
szeni bowiem łatwiej przetrzymamy nawał­
nice. Wszystkie trzy zabory przyatąp ły do 
organizowania się: Wielkopolska zachowała 
dawne formy, Kongreiówk* organizuje aię 
w Związek ziemian, My w Małopolsce mie­
liśmy już dawno Koło ziemian. Cele nasze 
są dwojakie: a zatem idealny przedewszyst- 
kiem będziemy czuwać nad tern, co czyni 
ziemiaństwo ze swoją ziemią, będziemy, j śli 
tego zajdzie potrzeba, smagać tych, których 
czyny przyniosłyby szkodę Ojczyźnie!

Celem materyalnym naszym jest: obro­
na przeciw zalewowi przer falę bolszewicką.

Po słowach, poświęconych pamięci je­
dnego z najdzielniejszych ziemian podolskich 
ś, p. Jirystowskiego, zabrał głos ks. C z a r ­
t o r y s k i ,  który nawiązując do idealnych 
celów ziemiaństwa podkreślił, iż zbiera się 
ono po raz pierwszy od chwili, w której 
przynależność państwowa wschodniej Mało­
polski została zagrożona. Wobec tego zakła­
da uroczysty protest imieniem ziemizńitwa,

Brzmi on następująco:
Delegaci Zjednoczenia Ziemia*, zebra­

ni ze wszystkich stron Małopolski, pomni 
obowiązków, jakie na nich ciążą wobec po­
siadanej przez nich ziemi, bo najbliżej i naj­
silniej z tą ziemią są związani, podnoszą 
uroczysty protsst przeciw zamierzonemu pro- 
wizoryam i eo z» tera idzie, przeeiw niepe­

wności losów tej odwiecznej częśei OjeźyzaJ 
naszej.

Protest powyższy został przyjęty przei 
powstanie z miejsc.

Z kole: dr. Głażewski zdał sprawę 
z czynności organizacyjnych i administracyj­
nych. Ziednoczenie Ziemian było inicyaL- 
rem wyżizyct kursów rolniczych, przezna­
czonych dla słuchaczy, których wojna pozba 
wiła możności nabycia wyższego wykształ­
cenia fachowego — Prace około stworzenia 
kursu społecznego dla rolników nległy pe­
wnej zwłoce z powodu choroby p. Tornada.

Ziemianie odwołują się zawsze do nas, 
jeśli ebodii o sprzedał ziem chłopom rn- 
skim. Otóż odstępowaliśmy od zasady : .pol­
ska ziemia dla Polaków* tylko wówczas gdy 
chdziło o skrawki ziemi lub gdy ziemia ta 
leżała w okolic&eh czysto masich. Ponieważ 
«aś zezwoleń na sprzedaż ziemi nie mosna 
dawać dowolnie, przeto pp.: ks. Czartoryski 
i F. Domański zaięli się ustaleniem pewnych 
norm dla spraw powyższych.

A dalej — wzięto w obronę ziemian- 
stwc przed niesłusznym zarzutem uprawiania 
paskarska Wobec tego, że dziś trudno od­
różnić pask&rstwo od wyzyskania koniunktu­
ry, zwołano ankietę i cała sprawa znajduje 
się na drodze do pomyślnego załatwienia, 
jakkolwiek nie jest jeszcze ostatecznie sfi­
nalizowana.

Ze spraw natury ekonomicznej: utwo­
rzono biuro, informujące ziemiaństwo o spra­
wach je dotyczących, a nadto binro dla Błu- 
iby folwarcznej, ekonomów i rządców, które 
będzie prowadzić czarną księgę pracodaw­
ców i pracobiorców.

Ponieważ założenie biura handlowego na 
wzór utworzonego przez krakowskie Zjeduo- 
cteme Ziemian — mówi Głażewski — nie 
uważaliśmy za odpowiednie we wschodniej 
Małopolsce, przeto weszliśmy w kontakt z 
Bankiem rolniczym, na którego czele stanął 
człowiek bardzo dzielny p. W. Konderski. 
Postulatem naszym jest, by nasi członkowie 
znaleźli tam pewne korzyści materyalne w 
formie opustów, Sprawa ta znajduje się na 
dobrej drodze.

Zastrzegliśmy dla naszych członków 
pewną ilość nawozów sztucznych, jazie ma­
ją być sprowadzone z zagranicy. W sprawie 
sprowadzenia pługów motorowych z Wielko- 
*olski wyjeżdżają obecnie do Poznania pp, 
Cieński i Śsrwatowski. O węgiel dla nich 
przyrzekł poczynić starania inspektor p. Ja­
nowski, Wreszcie traktujemy z wojskowością 
w sprawie uprawy ziem, leżących odłogiem. 
Interwencja nasze sprawiła, iż obecnie ścią­
ganie podatków jeat indywidualizowane, ró­
wnież bezwaględne rekwizycye zboża ustają.

W Związku winno ziemiaństwo znaleźć 
oparcie i pomoc — zakończył dr, Głażewski.

W oyskcsyi zabierali głos pp. T. 
Cieński, ks. Czartoryski, dr. Głażewski (ape­
lował do czujności w sprawie parcolaeyjnej), 
nr, Julian Brunicki, Lucjan Tornan, hr. St. 
Badeni, Pragłowski i br, Krusenstern, po- 
ozem nastąpiły liczne sprawozdania delega 
-ów prowincjonalnych, z racyi których prze­
mawiali pp.: dr. Kraiński, ks. Czartoryski, 
Ssawłoweki, hr Badeni, hr. Gołnchowski, 
Papara, Adolf Tuman, Włodzimierz i Wła­
dysław hr. Diiedussyccy, wreszcie br. Bru­
nicki.

Dalszy ciąg Zjazdu dzisiaj przód po­
łudniem.

Czas
odnow ić 

p rzed p ła ty .
Kto nie uiści zaraz naleźy- 

tości, dalsza wysyłka zostanie 
bezwarunkowo wstrzymaną.

Przedpłatę należy uiszczać
w A d m i n i s t r a c j i  P o d w a ie  31.

Lwów, 9 słycenią 19H0.

F a łe n ia n
F o b o t l, 10 stycznia.
Bivm kat.: Agatoua P,
Gr kat. 2000 mucz.
Wschód słońca o godzinie 8 minut 11 

zachód słońca o godzinie 4 04 po południa.
Temperatnrz o godzinie 12 w południe

-|- S Rtop»l.
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— O rem on ia  w ym iany dokumen­

tów  ratyfikacyjnych odb-dve się w sali 
xegtrow-j min stes-w a zagran’cxtjych 
w Paryżu, gdzie w r 1856 * stał podpisany 
traatat paryski, którym zakcńcicno wojnę 
krymską.

— Wymiana listów  między T . S. Ł 
a nowym M u is trem oświaty. Po noroicacyi 
Tadeusza Ł -uaz-ńskiego. dawniejszego człon- 
ka Zarządu Głównego T. S, L. i referenta 
sskół zachodnich T. S. L. wysłało doń pre- 
zydynm T. 8. L. List następujący:

„Panie Ministrze I Za swego Cię uwa­
żamy i jako swojemu tyczymy: Daj Boże, 
byś mógł długo ku pożytkowi ogółu, kn ra­
dości kresów naszych na Bwem wysokiem 
stanowisku pracować. Z wyniesienia na naj- 
wyższy oświatowy urząd w Polsce jedaego 
i  T. 8. L. serdecznie się cieszymy. Prezes: 
Sekt etan:"

W odpowiedzi na te tyczenia, nadesłał 
p, Minister Łopuszański na ręce prezydyum 
T. 8. L. list nastęouiące treści:

Warszawa 24 grudma 1919. Do Z rzą­
du Głównego Towarzystwa Szkoły Ludowei 
w Krakowie Proszę przejąć najserdeczniejsze 
podziękowanie za przysłane mi tyczenia. t>„ 
mi one ba.dzo nvłtf, g iy ł  pochodzą od in- 
■tyiucyi. w której z w elbim zapałem praco 
wałem, do kiórei szczerze ’estem przywią­
zany i której wielkie zasłngi i znaczenie 
narodowe w całej pełni oceniam. ZaacieBie 
to polega nietyiko na OBiągsnych wynikach 
pracy Towarzystwa — może większą jeszeze 
zam gę m* To» arxvstwo iako s koła sumień 
nej bezinteresownej ofiarnej i ideowe' 
pracy.

W tych cięik;ch i trudny h czasach 
bądączcb próbą tharakteiów, próbą, którą 
w B»sx*m 8» łec . ńat *ie niestety tak n e 
wielu wytrzymało wszędzie widzi »łiu  T 8 
L owców, którzy wśról ogólnej deprawacyi 
i up-dku ideowośc wierni «*e! taei p-/*'li 
na róiuych plaió k»eh chlub is i flara1* 
awą służbę narodową. Dlatego dum oz j stem, 
te ty ło  mi kiedyś d»n“m być sL okiem 
Zarządu Głównego Towarzystwa i dlatego 
pamięć o mnie w tvcb ci ik  ch dla moie 
chwilach »s<:x-góln>e m ne uciesz,ła i do­
dała • tuchy. derd’«*»nie iaz '-szot* *a n ą 
da.ękijt. l»dtu$n Łopust mM.

— Podrożenie biletów  iram »ayo 
w ich . N ed„tOr misjsk ej etak ruwui w 
Lwowie wznosi 2 i pół m>li sa k^ron ro­
cznie Z tego po* oda i skutkiem zwiększa­
jących się o ąg'e wydatków m'ejak* komi­
sja  elektryczna n* ostatntam »wem posie­
dzeniu na wniosek dyr p Tomickiego uchwa­
liła podn eać eenę biletów tr»mw iyow><h 
na 1 kor. z przesiadaniem na ISO k r  j* 
kotei stosunk w o-nv biletów abonamento­
wych. Z»razem uchwa'iłi komisya elektry­
czna podn.esc cenę <* pr-^ elektryczny, 
służący do o wietleaia i c*-lów nrzew-sło 
wycL, Dla t eh, którzy wzłbpas.1 zostana 
przez kontrolorów na t^m te jadą „na ga 
P ęJ, a»łoioną kustanie kara w w i  .kości 
8 kor. prtyoicm ma być zaprowadzona kon 
trola ściślejsza, an n l i  bvłs dotycoctaa

— Tyfus p lam isty. Miejska Rada 
zdrowia obradowała wczoraj sad sposobami 
zwalczania tyfusu plaurstego w obecBości 
debgtta Ministerstwa zd owia dr Trenknera. 
Dr Pisek zawiadomił, ie  M n ster-tw • zdro 
wia będzie nadal zachowane Fizyk dr L«- 
geiyński zauważył, ie  najwiękaią <-*ę̂ ć * ho- 
rych na tyfas plam sty stanowią priybysze 
zw oi ni ze wszys kich stron z poza miasta. 
Lwów nie podoła leczeniu wstysik oh cho­
rych z p za mi*sta, g^ył brak ma n . to 
fandu-<tó« i ui sadzeń Dekada-, któ y powo­
łany iest do wa'kt z epidemią pud ął oię 
zraza arządienia i utrzymywania B*p'tal* « ła  
snym kosztem, w (.statni. h dniach jednak 
Cofnął przyrzeczenie.

Delegat Ministerstwa zdrow:a dla Ga­
li. yi dr. Tr rnner jest zdania, ie  Lwów mu 
si wła nemi silem* walczyć z *pid» m ą Kre­
dyt na walkę z epidem ą w Galieyi * c  h..d, 
nie jest jeszcze nchwhlony, więc M'n*at-r- 
stwo zdrowia n<e muie uchwalić większej 
samy — natomiast dostarczy ś odków w na 
tnrze jak aparatów dezynfekcyjnych i t. p

W odpowiedzi na to oświadczanie, 
członkowie komisji przed Uw ili  del-gat^w 
mioi8teryalnemu rozpadli*y stan Lwowa, 
Dvr. szpitala dr, Le artowicz opisał niesły­
chane iantadb»nie w jakiem poiostaje pa 
wilon zaz-źny szpitala p»w eebnego Szpi­
tal ten nie lecz? tyfusn, a'e werost go sie  
rzy Z braku opału u * priet>rowaditśsi« od- 
wazawienia — robactwu nr oży 8'ę w stra- 
•zny sposób. Z należnych 40 wagonów wę­
gla ot zym.je zartąd tylko 4 - 5  mi**ięMoie 
a WS -stk e t**legr„mv pozorują b«t skutku. 
Na sdmin. szpitala wydaje się 300.000 kor. 
lekarze i służba n>e pobier- ą pensyi zarzad 
niema uien ędzy na kupno iywn śc'. Stpral 
ten pozostawał dawniej pod zarządem Wy- 
dz ałn krajowego, obecnie Państwa,

Dr. Pisek zazna syf in dotychczasowa 
walka z t-fuaem jest niedostateczna 1 bez­
owocna i iąda urządzenia szpitali do tygo­
dnia, um knięcia linii kolejowej wschodniej

i południowo-wschodniej, oraz uproszenia 
delegata Min. zdrowia o zaliczkę

Po pr«omó«ieuiach dr. Mikołajsk.ego, 
wiceprezydent* Stahla, dyr. Aleksandrowi- 
etówny. oświadczył dr. Trenkner, ie przyzna­
no dla Gekaduru 10 wagonów węgla na luty 
i pnyrzekł poprzeć podanie miasta o zała­
twienie przez Państwo porachunków z Wy­
działem kraj.

Uchwalono: wysłać deputacyę do War­
szawy. urządzić szpitale, których koBtt ma 
jionicść Państwo z tytułu zobowiązań Wy­
działu kraj., odnieść się do władz o ściślej­
sze zamknięcie graniey nad Zbruczem we- 
zwsć dyrekcyę kolei o oczyszczenie dworca, 
którego wygląd urąga WBielkim pojęciom hy ■ 
gieny. Dr. Trenkner przyrzekł dostarczyć 2 
aparatów dezynfekcyjnych dla szpitala epi­
demicznego, który ich nie posiada.

— Ze Związku sio łećzno- narodo­
wego. Posiedzenie społeczun - narodowego 
klubu radnych miasta odbędzie w niedzielę, 
^nia 11 stycznia, o godzinie 10 min 30 ra 
no w „Romie".

Zebranie członków Związku społeczno- 
narodowego odbęd ie B;ę w sobotę dnia 10 
st?'znia. o godzinie 5 po rotudnia, w po­
koju klubowym kawiarni „RenaisBance" (róg 
Kościuszki i Trzeciego Maja).

— Ż Towarzystwa Nauczy cl elt Szkól 
Wyższych. Na posiedzeniu W^dmło w d 
5 I. 1920 *kł«dał przewodnie ący sprawoz­
danie z Walnego Zgromadzenia T »a odby­
tego w Warszawie 29 i 30 grudnia z. r 
Walno Zgromadzanie uchwaliło wysokość 
wkładki n* 100 marek w irl koron rocinie, 
za co członkowie będą otrzymywali „Przegląd 
pedagogiczny" jako organ T wa

Ustanowiono prowizorycznie okręg kra­
kowski obejmujący Koła po Tarnów i Nowy 
Sacz włącznie,

Po referacie w sprawach ekonomicz­
nych w'br*no komisrę z 9 czł oków celem 
opracowania pretulatów w skrawie pł*c 
i przed-tawien a ich Mim itrowi.

t^rzewodn'cząeym T-w* wybranp P. 
P3*ła Sosnowskiego dyrektora lastylatu 
Pedagogicznego w Wa-szawie. D& Zarządu 
rłó«nego wybrani z okręgów Małopoiak’eh 
PP Zagalewski i Górczawy z Lwowskiego. 
Jakćbiec i Weiner z Krakowskiego

Wu’oski o imianę statutu przekazano 
Z rąd"Wi głównemu z t«m, ie wybór wioe- 
i rezesó» ck-ęgów ma być oddaiy Walnemi 
Zg omadteniu okręg >wemn. n. w  bór dele­
gatów na W ake Zgromadzeoie całego T wa 
K, łam.

W końcu zawiadomił przewodniczący 
Wydz:ał, ie b ł  u P. Ministra w sprawie 
snbwencyi dl- „Muzeum" i utyakał a*pew- 
n eni« Baybk ego i ej wypłacenia. Wutoec 
tego ie Przeg’ad P*d’gogiczny jest orga«-m 
T-w«, będzie „M teum" zreformowane i sta­
wie eię oroaaem fachowym dlś jaki g<<ś 
ds'rłii nauczania okierurikup emarozstrrygn.ie 
dopiero p łoy Zarząd okręgowy.

— Z Sokoła Macierzy. W poniedzia­
łek dnja 12 b m. rozpoczynają się ćwiczę 
nia g munstycne przerwane z powoda feryi 
świątecZDvch. G dżiny ćw iz ń pozostają 
ni-zmienione,

— ZJcdn. Gal. Tow. dla ogrodnictwa 
i pezczelnictw" we Lwowie. Walne Zgroma­
dzenie członków oddziału lwowskiego i po 
siedzenie R dy ogólne) „Ziudn. Gal Tcw. 
dla ogrodnictwa i pszczelnictwa" rdbędtie 
s ę po myśl' §§. 14 28 29 i 85 statutu, we 
Lwów e, dnia 2 lakgo b, r. o godz. 11 ra ­
no w szkole męskiej m  Mickiewicza przy 
ul. Rutowekiego 1. 15. Wstęo na powytize 
zebranie mają wsiyscy członkowie od­
działu lwowskiego, tudziei delegaci oddzia­
łów prowincjonalnych, po dwa z k*id go 
N» porządki dziennym: 1. zagajenie. 2. wy­
bór Zarządu centralnego na 2 lata, 3) wnio­
ski członków i interpelacye.

— (z) R ant prasy zanowiada się zna­
komicie. Wczorai i op łado a w m1 »»*k»nin 
yani prezydentowe’ Neumannowej odbyło się 
posiodtwnie komitetu eań. które zadecydowa­
ły o wszystk ich  ssizegółeob , składających 
się na powodzenie rzutu. Ten skromny tytuł 
zabawy która w roku bieiacynr zastąpi tra­
dycyjny „bal tr-sy" pociągnie jeszcze bar- 
it ej w-tworną publiczność nasz. go miasta 
Przygotowania do rautu odbywają się w ca­
łej niłui.

— B ant z tom holą na dochód Ozy- 
te k i dla młodz eży m W. N^działko* skiej, 
^tóry odbędzie eie we wtorek 13 b m. w sa- 
1 eh K svna i Koła lit art. zapowiada się 
* a dzo d brze. Na artystyczną tombole zło­
żyły nasze ma’arki prawdziwe dzieła sztuki, 
w części koncertowej i wol alnęj przy rzez ły 
swój współudział pp. Hanisiew k e, Baciew- 
eka, Te dorowic>ówna i t. d. K mitet p*ń 
z p P ey s Poratyńską Strzelecką i Strus’ń- 
ską na czek arzy pomocy b uczenie zakła­
dów n»«kowych im. Wlktoryi Ni«dzi»łknw- 
s*iej pra- u e niestrudzenie, aby raut zado- 
wrlnił najwybredniejsze wymagania. Zapro­
szenia, o ile go ktoś nie otrzymał przez 
przeoczenie lub brak dokładnego adresu,

wydajd komitet w lokalu Białego Krzyża 
(Ośno1 i sk’cb 11 n i .  p.) codziennie między 
godz 11 a 1 przed pot. Sal nowa muzyka 
do tańców xap3wuiona. Bufet zaopatrzony 
należycie.

t  Zm arli. We Lwowie: Wawrzyniec 
Trojnar, lat 37, sieriont Btraiy bezpieezeń- 
stwa — Marya Czyżewska lat s2, żosa za­
rządcy dóbr ziemskieb. — Marya Kona- 
szewska lat 52, wdowa po ODywztc.u m, 
Lwowa. — Henryk Pamuta, lat 27 zaro- 
bnik. — Władysław Fiala, lat 21, — Adam 
Łoziński, l«t 16. syn werkmistrza telefonów. 
Helena Bącc lar 84 żona konduktora kole­
jowego. — Barbara SłsMiówms., lat 24, 
gimnazyali.-tka — Karol Tadeusz Wichęrek, 
lat 26, buchalter.

— (z) Rewlnye w kaw iarniach. Na
zarządzenie włodz odbyły się wczoraj w ró- 
inycn kawiarniach rewizye w poszukiwania 
pienię ozy u gości kawiarnianych, wśród 
których wielu trudni się niedozwolonym har- 
dlem pieniędzy.

Osławiony plac „czarnej giełdy" w ul 
św- Stanisława zamkn:ęto oddziałami poli- 
cyi, niemniej obstawiono takie kawi rnie. 
jak „Nowy Jork", „Imperial" „Abazia" itd

Be irizye trwały kilka godzin, przyezem 
zakwestyonowano u gości przeszło milion 
koron.

Dochodzenia celem pociągnięcia win 
nych do odpowiedzialności, są wtoku.

— Eu ndlarzow l srebrnym i ple- 
nlądzm i Markusowi Piusonowi, operującemu 
w kerytarzaah Polskiej Kasy pożyczkowej, 
który chciał okpić p. Agnieszkę Dasskiewi- 
ozową, udającą się do Kasy dla wymiany 
srebrnych koron, skonfiskowano tak sr brne 
jak i papierowe korony, oddając je do depo­
zytów policyjnych.

— Zegarm istrzow i, p. M. Hermeso­
wi przy ul. Pańskie 6, skr*d<inno w Bkle 
pie z szuflady złoty zegarek, marki „Ome­
ga" wartości 5000 koron.

— W tram w aju  K D wyciągnięto p. 
Alekc ndrowi Kokurewiczowi portfel * ty­
siąc koron.

— Bójkę w kaw iarn i wszczęli Hen 
ryk Turbc, blaeharz i Adolf Bartel-clri sier­
żant i w ferworze wojowniczym tak się uczę 
et iwali, iż jednego z nich, sierżanta musiało 
Pogotowie ra'unkowe po zaopatrzeniu od 
wieść do szpitala, z powodu głębokich raa 
na głowie.

— Na n!eposyptnym  chodniku przy
ul. Gróduekiej, poślizwąwsz? się p. M okie- 
wicza upadła tak nieszczęśliwie, >z zł-mała 
prawa nogę. Po zavożeniu prowizoryc-nego 
opatruukn, odwiozło ją pogotowie ratunkowe 
do szpitala.

— Najechanie. Pr*v ul, K? źm^rzow- 
sl i0] naiechsł wó* na p. Mieczkowską przy 
nraw ając ją o dotkMwe skaWtenie.

— Znowu pies. Pr;y ul ż^łkiewskiei 
pokąsał iakiś bezpański knndys w obie nog
' ar ił aa At1a*a.

— Sąd nad  bolszewikam i. W p nie- 
dd&łek rozouc nie się w Bud*perccie < roces 
o zamord'>wtnie 2 olcerów ukraińskich Effi- 
m i»a  i Kakzona. Oskarżonymi Bą pró> z Beli 
Kuhua i innreh komisarzy ludowvch, zbie- 
głyeb z Węgier, także Władysław Saoiuely.

— Zaproszenie na walne zgromadze­
nie Tow. 8 .rai Mogił Polskich Bohaterów, 
które się odbędzie w piątek 16 styezr a b.r. 
w sali ratuszowej c godzinie 4 popeł t  na­
stępni ącym porządkiem dziennym: 1. spra­
wozdanie z organizttyi, 2. sprawozdał e ka- 
BO»e za r. 1919. 8. wybór komisyi rc«»izyi- 
nej. 4, sprawy statutu. 5. Nowe wyboru. 6. 
Nowe wybory. 6. wnioski członków. W ra­
zie braku kompletu o godz. 4 następne ze 
branie o godzinie 5 w tej samej Bali bez 
względr na komplet.

— Towarzystwo L itera  "kle lm . A. 
Mickiewicza wraca z nowym rokietu do 
dawne' prz dwojennej diiałalacści naukowei. 
I. naukowe posiedzenie Towarzystwa "dbe 
dzie « ę w sobotę 10 stycznia 1920 w XIV 
sali Uniwersyteto Odczyt pt „Idea n < s 
bowosć w L storyi literatury" wygłosi dr 
Zygmunt Łemoid i, prof. U«>w. W^rgs Po- 
cz tek p«a*tnilnie o godzinie 5*15 iopoł. 
Wctęp ^la członków Towarzystwa i osób 
zajmujących się nauką.

— Ktoby «nał adres Vaz;m:«rza Prze- 
radzkiego i flee » W. P. pochodzącego z ziemi 
Pł ck ej pow Sierpce, wieś Zawodl, a który 
w lipcu I o sierpniu 1919 r. leczył się w 
szpitalu Technika Lwów Oddz. I sala 2. — 
zechce zawadomić Referat prasowy D O. G 
ul. Fredry 2 II, p.

A f m tu ry  m iłosne, pełen fi ‘ zyi i 
wdzięku fl>m irancusk ej wyt-wómi „Eciepse" 
ukazuje obacnie „Apollo", Sztuka ta w pię 
ciu aktach na)«iy do owych prześlicznych 
dzieł, które stwarza dowcip i wytworna gra

aktorów. Film ten nazwtny na francuskim 
afiszu „un roman d amour et d’arenture" 
zachwycić musi kaidego subtelnym dowci­
pem i wykwintną finezją właściwą Francu­
zom. Akcya sztuki rozgrywa się między mło­
da dziewczyną Ketty, Janem Sarraum, dy­
rektorem banku, jego bratem Jackiem, lite­
ratem, iyjącym jak ptak na gtłęzi, oraz... 
apatzem paryskim. W roli Ketty czaruje 
Iyonue Printemps, Główną rolę odtwarza 
świetny artysta francuski Sacha Guitry,

— W aktualnej spraw ie dla rodzin 
pracowników państwowych. Coraz straszniej­
sza i Btale wzmagająca się nierównomierność 
pomiędzy poborami a najkonieczniejszymi 
wydatkami urzędników państwowych, niedo­
ceniana naleiycie z pod kąta tego skutków 
zarówno przez Bząu jak i resztę społeczeń­
stwa przerzuca coraz bardziej i na rodrny 
urzędnicze konieczność wzmagania dochodu 
ojców, męiów, braci czy własnych, drogą 
jakiegość dodatkowego zarobku.

Jak w tylu innych problemach, ogół 
n ;e lubiąc izrkać nowych dróg, idzie tei 
dość niewolniczo za starem i ntartem już 
hasłem „do biur, nn urzędniczki!"

Pozostawiając na uboczu kwestyę równo­
wartości biurewej pracy kobiecej i męskiej, 
mimów oH wysuwa się tylko myśl, czy nie 
mu moie i innego hasła godnego dla kobiet 
zajęcia, któryby im równe a moie nawet 
większe nii praca biurowa dawało dochody 
• tanie zadowolenie i pozwoliło lepiej i na 
dłuisz^ metę godzić obowiązki (tamowe ze 
zarobkiem jak n. p. t. zw. s z tu k a  s to ­
so w a n a .

Bardzo wiele ion, sióstr i córek urzę­
dników zajmuje ̂ ię  takicmi wyr btmi do­
prowadzając nawet do pewnej perfek-yi, wy­
roby są ładne i aa ogół tańsze i ładniejsze 
od importowanej tandety

Prawie wszystkie do tej pracy chętne 
kobiety, skarżą siu jednak, ie wyroby takie 
nie mają zbytu, ie nie ma icL g Łie podać 
na okaz, ie kupcy zbyt wysokie ial<exają 
procenty komisowe, ie „jakoś" sprzedawać 
nie wypada i t. p.

Sekcya dla spraw zaopatrywania pra­
cowników państwowych, pojmując swój obo­
wiązek jairc patronat doli pracowników pań­
stwowych, wogo e postanowiła te i ująć ten 
materialny problem w aktualne ramy przez 
stworzenie osobnngo działu, mającego się 
zająć organizacją i pośrednictwem w roz- 
sprzedaże takich wyrobów, o ilu pochodzą 
od rodzin pracowników państwowych i są 
<ch własoemi wyr< bami,

Panie należące do rodzin urzeonisów 
państwowych, które zajatują eię wspomnia­
nym działem sztuki i doprowadziły do 
pewn -i perfezcyi, zechcą te i zgłosić się w 
u« bliższy ‘t* dniach z wzorami własnych 
prac (przedewss^stkiem s drzewa, w metalu, 
szkle; hafty wyłączone) do b ura S e k c j i  
na razie ul. Jagiellłń ka 7, II. p. między 
g ti uą 1—2 poł., późnie; w Gmachu sej­
mowym.

Bezrobocie w  p iek le.

(toi.) W piekle od dłuższego czasu pa­
nuje bezrobocie. Lucypcr siedzi na beczce 
smoły, pyka fajeczkę i nie wie, co z czasem 
począć. Dyabły przeważną część dnia spę­
dzają na feryach, pogrążeni w drzemce, a 
nocami przy mdłym blasku palącej się smo­
ły tłuką ferbla. Grają o laskowe orzechy, bo 
dusze ludzkie, dawniej za stawkę uiywane, 
straciły wszelką wz.rtość.

Nastąpił stan przesycenia: nadmierna 
poćlzi zabiła p"pyt. Dawniej, ile to trudu 
taki dyabeł znd.wac sobie musiał, bz w si­
dła ujać człowieka I Wiadomo n. p., jak się 
napocił Luorper, zanim Twardowskiemu do­
jechał końca A M.fiito z Faustem mało 
mtał kłopotu?

Ale tei zdobycz, tylu trudaiąi okupio­
na, miała odpowiednią cenę, była przedmio­
tem pożądania. Prteoewszy tkiem zaś dawała 
rac ę ismieniu dyabel I >ego rodu. Dyabli 
mieli coś do czynienia na tym świeeie za- 
darmo nie wypasali -ię na lucyperskiej kuchni.

pz siaj wszystko to należy do prze­
szłości. Przez otwartą zasuwę mekieł l»dzi- 
skr pihaią się sami. Go chwila w pałające 
czeluści spadają kupy całe i eons nowe suną 
i coraz ich więcej. Od ywa się to niema 
automatycznie. Nieprzebrane tłumy drabów 
najr *.mait8xego pokroiu — pałkarzy, wła­
mywaczy n.ekarzy-trucicieli, rzeźn kón xa- 
•Łynaiąiyrh l idn >śc cenami, mas rzy sprze­
d a je  eh nagie kostki za cenę złota, łowców 
mąki i cukru, gromadzących je, by tylko w 
paskarskim znajdowały się ob egu, numizma- 
tysów, wyłapuiącyrh monety, by potem wy­
duszać sute procenty za wymianę i t. d., i 
t. d. — wszystko to samo p<ha się do pie­
kieł i orosi im nie na żartj zalewem, ska- 
snjąz dyabłów na bezrobocie,



R epertuar T eatru Miejskiego.
W piątek, 9 stycsnia o godzin ) 7 wie­

czorem po ras pn rwjsy „Zatruty zdrój", dra­
m a t w 8 aktach Waeława Bogowicza z pp. 
Hałacińską, Michnów ską, Frączkowskim, 
Batsebką i Gierowskim.

W sobotę, 10 stycsnis o godzinie 3 po 
południu „Wąsy i peruka", komedya w 3 
aktach J. Korzeniowskiego w niezmienionej 
obsadzie,

W sobotę, 10 styczna o godzinie 7 
wiectorem „Madame Butterfly", opera w 8 
aktach Pucciniego z pp. J. Korolewicz-Way- 
dową, Ostrowską, Lowezyńskim, Sieroszew­
skim i Jeleńskim.

W niedzielę, 11 stycznia o gods, 3 30 
po południu „Byeerz z łabędkiem", 3 slrty 
romantycznej bistoryi Br. W.naweraw nie­
zmienionej obsadzie.

W niedzielę 11 stycznia o godzinie 7 
wieczorem „Bóża Stambułu", operetka w 3 
aktach Falla z pp. Miłowską, Bogdanowi- 
ezówną, Kaligowskim, Folsńskim i Jastia- 
nem.

W poniedziałek, 13 stycznia o godzinie 
7 wieczorem po raz drugi „Zatruiy zdrój", 
dramat w 3 aktach Wacława Bogowicza z 
pp. Hałacińską, M« hnowską, Frąezkowskim, 
kassiuką i Hiero «.skim.

„Ziem ia Zamojska*. W ostatnich cza- 
saeh zaczęło wychodzi ć pi sm o Ziemia Zamojska. 
Poiawiać się ońo będzie 8 raz* w miesiącu. 
Wydaje je sejmik powiatowy. Z»daniem pi­
sma jest opracowywanie życia politycznego 
powiatu zamojskiego i informowanie o za­
rządzeniach B tądi i władz miejscowych.

Obowiązkiem każdeyo obywatela
jest nabywać

5°|» Polską Pożyczkę Państwową.

Telegramy P *  A* T..

Sejm Walny.
Oświadczenie M inistra skarbu.
W arszawa. W dalszym ciągu swego 

przemówienia P. Minister s k a ru  G r a b s k i  
przeszedł do sprawy aktualnej stosunku ko­
rony do marki. Jeżeli my za korony dajemy 
markę, to poniewieramy wprost markę. Gho- 
eisżb?śmy dali za nią ato za sto, to nie 
wieleby 1 o pomogło tej ozęoi kraju, bo onaby 
z tego nie ckovzy°tała. Żadna ezęść kcaiu 
nie mołe wzbogacić się na reszeie kraju. 
Kaida część kraju może zuależć własny do­
brobyt tylko w związku z dobrobytem całe 
go kraju. (Głosy: Słusznie) Jeżeli marka 
polska straciła swoje znaczenie w stosunki 
do korony niezmiernie szybko i niewspół­
miernie do cen produktów i cen żywności 
i niewspółmiernie do teg » jak stała marka 
Za g ra rc ą  (gd*ż kurs marki w Warszawie 
je ’t wyższy, aniżeli n. p. w Zurychu) to u- 
waiafem w tem niebezpieczeństwo b rdzo 
poważ e. Więc urzeciw napływowi koron z. 
zagranic? każdy Minister musiałby się bro­
nić wszelkimi sposobami.

Z ebwilą, gdy żobaczyłem, że ten 
wpływ jest wywołany t< ul ie Polska kra­
jowa Kasa pożyczkowa knpowzła nieustannie 
ogromne ilości koron, gdy przez 2 miesiące 
od połowy października do poł>wy grudnia 
zakupiono za pół miliarda koron (Głosy: 
skandal, to niesłychane, to sprawa D a Bi­
lińskiego, poi4 sad z nimi) musiałem przeciw 
temu, jako Minister s ta  bu wystąpić’. Nie 
mówię o moim poprzedniku, nie jego to 
było winą lecz o okolicznościach, które się 
na to złożyły.

Dlaczego kupowano ? Kupowano dla 
wojska. Zriupy , te rob ono w zaślepieniu 
nie rozumiejąc całej sytuaeyi, że jeżeli sie 
kupuje dla wojska w koronach a wydaie się 
tylko markami, to się taką operacją sztucznie 
śrubuje kurs koron*, sztucznie aię wytwarza 
na rynku warszawskim kurs o 30% wyźsz? 
aniżeli na rynnach zagranicznych. Nul-iało 
to wszystko przewidzieć 2 miesiące temu, 
jak tylko zacz. ł  się ruch śrwb wania ko on. 
zarządzeniami, które wypłynęły z takiej sy- 
tuaeyi. Są dwa sposoby uniezależnienia się 
od śrubowania kursu dla pewnej w»l*ty w 
górę, o ile Btąd staje się nabywcą tej ws- 
lnty. Jedno z dwoiga, jeżeli Biąd konieczni0 
potrzebuj0 korony dla wojska i dl*
zakupów wojskowych, tudzież dla wypłacania 
peniyi) żo muai je drukować, albo (i jest

naiurostszy suosób) mnai w tym kraju, w 
którym dotyebczas kursują korony, wprowa­
dzić marki. Jeżeli się zaś nie robi ani jeane- 
go ani drag egi, jeżeli s ę  ezeka miesiącami 
na taką sytuscyę, to się otwieru w ten spo­
sób granice dla spezulacyi. Ten stan rzeczy 
musiał być w pewien sposób ujęty, Bsąd 
musiał zapanować nad tą sytuacyą.

Mój poprzednik widział to niebezpit 
czeństwo i zwrócił się do galicyjskich ban­
ków ażeby one wypuściły pcwwe obligacje 
koronowe. Galicyjskie banki jednak, gdy 
mój poprzednik ustąpił, odmówiły.

Objąwszy Ministerstwo skarbu nie 
mogłem wobec odroczenia Sejmu przedłożyć 
przygotowanego prretemnie już przedtem 
planu jak należy postąpić. Są dwa sposoby 
zwalczania tego szsoóliwego objawu: Albo 
wypuszczenia biletów koronowych w tych 
częściach Państwa, gdzie kursują korony, 
albo zastanowić relacyę stale obowiąv jacą, 
wedle której miałyby korony i marki jedna­
kowy kurs we wszystkich częściach Państ wa 
Polskiego. Na kresach wschodnich zsprowa 
dzono przymusowy kurs rubla i marki: ru­
bel równy marce, pomimo że na giełdzie 
warszawskiej płacono 200 marek za 100 
rubli, nstatui kurs rubla spada, mimo to 
wszyscy przyjmują tam rubla zs markę. 
Otóż istotnie dziwić się trzeba, ie  tego, co 
zrobiono na kres ich wschodnich w stosunku 
do rubla nie zrobiono w stosunku do 
korony.

A zrobić to należało, bo w astawie o 
krajowej Kasie pożyczkowej wyraźnie jest 
powiedziane, że marki polskie są prawnym 
środkiem płatniczym w calem Państwie i 
przyjmowane są przez urzędy w ich nomi­
nalnej wartości, Zdawałoby się więc, ie  od 
dawca należało to zrobić, Ale ustanawiać 
bez Sejmu relaeyi dla wypełniania zobowią­
zali, sprawy dla całego życia gospodarczego 
iak ważnej bez Sajmu załatwiać nie można 
było i dlatego ai do dnia dzisiejszego cze­
kać musiałam. I  dlatego z tym wnioskiem 
dziś występuję. To, co dotychczas zrobiłem, 
było koniecznością, wywołaną tem, aby Kra­
jowa Polskiu Kasa pożyczkowi nie kupowała 
korony s dnia na dzień po nieodpowiednim 
kursie, li chwilą obięcia urzędowania wyda­
łem rozporządzenie, ażeby Polaka Kasa Po­
życzkowa po kursie wyższym niż zagranicą 
koron nie kupowała.

Gd. wydałem to rozporządzenie koron 
już nie było, bo w Polsce nikt koron nie 
chciał odd wać po kursie zagranicznym, bo 
wytworzył się pasek dzięki temu nadmier­
nemu zakupowi pół miliarda koron. Trseb> 
więc byli stnaleźć inne wyjście. Zrobiłem 
to, co zrobić było obowiątki«m moim jako 
Ministra sturbu. Miauowic:e, droga część 
art?knła ustawy o Polskiej Kasie Pożyczko­
wej głosi:

„W tych dzielnicach kraju, w których 
prawnie obowiązują rubla i korony, ich sto 
senek do marki polskiej ustanowiony będzie 
peryodyczsie przez Ministra skarbu".

Więc mogłem zrobić 10, cc było w mo­
jej mocy i ustanowić relaeyę korony do 
marki. Jaką powiniśmy ustanowić relacyt? 
Taką. klór*by nie była bardzo wysoka, któ- 
raby podążała za kursem giełdowym i oczy­
wiście rprawiedliwym operacjom giełdowym, 
musiał' ł  n lanowić niską relacyę, Ta moja 
reiacya nie może wywoływać trudności ży­
ciowych. W dniu sstatniego posiedzenia 
8*łjraow. gn przyią em tu w gmachu sejmo­
wym delegację urzędników galicyjskich, któ 
rej wytłumaczyłem, ie relaeyę tę ustaaawia 
się nie dl* tego, ażeby utrudni* sytuacyę 
urzędników, bo zadaniem B tą ia  jest, żeby 
nie urzędnicy i robotnicy tracili na relaeyi, 
lecz epekulaeya. Urzędnicy nie stracą nie, 
bo Skarb im równicę dołoży. Jeżeli osi otrzy­
mują relaeyę nieodpowiednią w stosunku do 
tego, co w sklepie knpuią, jeżeli traeą 20 pre. 
bedą mieli dodanych 20 p re , jeżeli straeą 
30 pre., będą mieli dodanych 80 pre. Ale 
nie stworzy się zachęty dla spekulautów.

Bo gdyby stworzyć reUeyę większą 
nie byłoby kłouotu z urzędnikami, którzy 
byli w Uąo umyślnie wprowadzeni, bo im 
wytłum »ezyłem, że rzucają hasła, które nio­
są ich fnłt. ywi kapłani, bo nie urzędnika 
obchodzi 100 za 100 leet tego, który im to 
baało podsuwa, Urzędnicy otrzymali zape 
wnienie ze strony Bządu, żo nic nie straeą. 
Trzeba więc, aby jak nciszybciej wniosek 
mój, który opiewa: stała reiacya pomiędzy 
koroną i marką na całem terytoryum Pań­
stwa Polskiego, który ustanawia te r lsey e  
na 70 w calem Pań^wie, iby jak najszybciej 
odesłać do komisyi budżetowej, ażeby ona 
jak najszybciej przyszła z tą sprawą do 
Sejmu

O ostatecznej zadec'dow*niu lej spra­
wy, która przyjęła niewątpliwie charakter 
gor^ący ieónej dzielnicy krsjn, zupełnie 
niedopuszczalny charakter który jestem prze 
konany, że ustanie, jak tylko znaną będzie 
wszystkim wyraźna i j-nns wola Sejmu Sejm 
jak najrychlej rozstrzygnąć powinien. O to 
ehodzić będzie, s.eby ten włościanin, który 
nagromadził zapas gotówki za produkta, k'ó 
re sprzedawał, — ażeby ten mieszczanin, 
który również zaoszczędził w swoich obro-

taeh i posiada trochę więcej gotówki, aby 
ci wszyscy czuli, że z ehwilą, gdy dostaną 
inną walutę, ta waluta ich nie s Krzywdzi, 
że będzie oparta na sprawiedliwym mierni­
ku tj. na cenie, po jakiej sprzedawał kto 
swoje produkta, Wszystkie dane bardziej 
szczegółowe przedstawię Panom w komisyi 
budżetowej. Stossnek ten wykaże nttszą re­
lacyę niż 70 pre, O tem będziemy się mogli 
przekonać.

Jeżeli poszedłem n» relaeyę 70. to dla­
tego, ie trochę chciałem uwzględnić sytua­
cyę naeiągniętą. która się w y  worsyła w je­
dnej dzielnicy, nie chciałem. *żebv w tej 
dzielnicy wytworzyła się jakiekolwiek rozgo­
ryczenie, a wiem, że nie jent dobrem sianie 
rozgoryczenia. Ta ;est bowiem niemożliwem 
w Państwie Polski era, niemożliwem jest ży­
czyć jakiejkolwiek dzielnicy Państwa Poi 
skiego, ażeby stała pod wpływom spekulaeyi. 
Trzeba okazać, ie Polska jee‘ trochę silniej­
sza od tych żywiołów, kióre opierają się na 
spekulacji. Trzeba raz zdobyć się na to, ie 
Polska nie ulęknie się tych, którzy wierzą 
w potęgę swoich organizacji, którzy na nas 
wymusić chcą swoje żądania.

(Huczne brawa i oklaski).
Przystąpiono do nagt«go wniosku Mi­

nistra skarbu Bieezypospolitej o ustanowię 
niu marki polskiej pi>wnym środkiem pła­
tniczym na całym obszarze Bzeczypospolitej 
Polskiej.

Dyskusya
W dyskusji ogólnej nad mową Mini­

stra skarbu zabrał głca p. D i mu and.
Mówca nważa, ie  sprawa jcat nadzwy­

czajnie pilna i powinna być załatwiona jtk  
najrychlej Już w czerwcu, kiedj p. Eoglich 
przed otył swoią ustawę, mówce był gorą­
cym zwolennikiem jak najazybszego załat­
wienia sprawy korony i marki, niestety 
więKszość nie była konsekwentną.

P Karpiński i większość sejmowa uu ie 
wainili ustawę i gdyby dziś nie wiedzieć 
jaki wniosek wpłynął do Itby, to na decy­
zję wywarłyby wpływ nie momenty rzeczo­
we, la:Z ubocine jGłosy: Biliński, to też 
ubocny moment), Ja, proazę panów, nie 
powoływałam Bilińskiego, ja wówczas nie 
byłem prezydentem ministrów (Głosy: I  nie 
będziesz pan nim). Ja też tego nie robiłem 
Jeżeli mówię o ubocznych względach, to 
dlatego, ie  tyob ubocinyct względów było 
za dożo. Jeżeli p. Biliński ustąpił, to nie 
z powodu tego. co zrobił złego, leez za te, 
co zrobił dobregu P. Biliński popełnił zna­
cznie większe bkędy, niż te, o któryeh się 
mówi, ale nie dlatego go uennięto, lecz je­
dynie dlatego, ie chciał położyć tamę sa­
mowoli aoszcsególnyeh ministrów. Pan Mi­
nister skarbi. przepoi*! ten projek;, które­
go krytykować obecnie nie mogę, bo w tej 
ebwili mówię tylko o nagłości, ale które­
go uzasadnienie wymaga bardzo Ścisłej po­
lemiki.

Potrzebne jest pozatem bardzo szcze­
gółowe porozumienie z P. Miniitrem skar­
bu co do* polityki skarbowej a takie i. co 
do kwesty i waluty w Polsce. Unifikaeya wa­
luty musi być dokonaną. Naitrudnieisią j et 
tylko sprawa relaeyi korony du dawnej mar 
ki, Sytuaeya, która powstała za rządów P. 
GrabsKi&to, przyspieszyła konieczność zała­
twienia sprawy nnifikacyi waluty, Z tego, 
co się stało dotychczas, uważam, ie porożu 
mienie y, P. Grabskim jest bardziej konieczne, 
niżeli z każdym z jego p- ptiednisów.

P. Diamand krytykuje następnie roz 
ponądtenia Ministra, przyznaje jednak, ie 
uytnaeys Ministra jest bardzo trudna, gdyż 
8 ara wy finansowe są skomplikowane j trudne 
Mówca prosi, by nie załatwiać sprawy wa­
lutowej kawałkami, »iebr sprawa walutowa, 
kwestya w»<ki między koroną i marką nie 
stała się instytucją Państwa Polskiego. To. 
co zrobimy teraz — powiada mówca — mu 
simy zrobić zupełnie i w całości, a wyni­
kiem tego winna być jedna waluta w całem 
Państwie, Mówca zastrzega sobie w tuj spra 
wie przy następnym czytaniu głos w 8pra 
wie merytorycznej i uzna ąc ] ioj-kt untfi 
kacyi ralutT za nagły. - oświadcz?! się zs 
nagłością wnioski:, stwierdzając, że sprawie 
t-j nivt w Seim'e nagłości odmówić nie 
może (Brawo).

Nagłość wniosku przyjęto jednomyślnie 
a wniosek od słano do komisri budżetowej

Na tem obrsdy zamknięto. Na°tępne 
posiedleni8 dziś o godzinie 4 po poł,

Walka ze złodziejem.
Kraków. Dzienniki podaią. że wczoraj 

polieyant przytrzymał pewnego złodzieja, 
który skradł portfel z pieniądtmi na głównej 
poczcie, Złodziej stawiał opór policjantowi, 
a nawet zdołał mu wyrwać szablo W kry 
tycznym momencie nadbiegł mu drugi poli­
cjant z pomoeą i wystrzałem z rewolweru 
pół ożył słodzieja trupem.

Tajemnicza śmierć.
Kraków. Jak podają dzienniki w nocy 

ie  środy na czwartek znaleziono kotc pom­

nika Jat icłły starszego wachmistrza żtndar- 
meryi p łowej był j armii Hillero Juliana 
bwita lżącego be? życia z przestrzeloną 
piersią. Nie znaleziono przy nim ani broni 
ani pieoiędty. Nie wiadomo, czy zachodzi 
tu wypadek 8'mobójstwa czy też morde'8twa.

Województwo lubelskie.
Ł nblin . Wojewoda Stoni?łsw Moska- 

lewskf 'rgenizuje w stybkt*>m tempie urząd 
cod wzg^dem wewnętrznym. O ftwerciu 
jego zewnętrznej działalności ne%tąpja oso­
bne zawiadomieaia. Pr :?r zoryctnym kierowni- 
ktem prezydyilnego biurs wojewódzkiego 
jest dr. Hilarowicz.

Przed przybyciem Naczelnika Państwa.
L ublin . Przygotowania do przyjęcia 

Naczelnika Państwu, który przybędzie w 
w niedzielę do Lublina, są w pełnym to­
ku. N*. czele komitetu urządzającego przy- a 
jęcie stoi wiceprezydent miasta Dyleweki 
Program przyjęcia jest następujący: Powita­
nie na dworcu kolejowym p zez przedstawi- 
c.,U władz wojskowyeh i miejskich oraz 
przez delegaeye. Po nabożeństwie w kate­
drze przyjmie Nsezelnik Pcń-tws delegacyę. 
Władze wojskowe dadzą śniadanie na cześć 
Naezelnika Państwa w pałacu Badziwiłłow- 
skim. Miasto da obiad na cześć Naczelnika 
Państwa, a staraniem korni te .a przyjęcia od­
będzie się raut.

T elegram y w łasn e
„Gazety L w o w sk ie j1.

Z Sejmu.
W arsiaw a. Po otwarcia posiedrenia 

sejmowego nastrój był początkowo chłodny. 
Na sali Dyle mato posłów, większość prze­
chadzała się po kuluarach. Ożywiło się do­
piero, gdy p. Di mand w rozmowie z pre­
mierem Skulskim głośno zaezą! wywodzić, 
że przygotowany przez Ministra skarbu wnio­
sek j st szkodliwy. Atmosfera w Sejmie stała 
się gorętszą. Posłowie oczekiwali zgłoszenia 
wniosku nagłego Min. Grabskiego z nie­
cierpliwością.

Artykuł I, togo wnioasu brzmi:
Mtrka polska jest prawnym środkiem 

płatniczym na e»ł*m obszarze Polski.
Artykuł II. W tych dzielnicach Polski, 

u których dotąd prawnym środkiem wypłaty 
była korona, wypłaty muszą być dokonywane 
w markaeh lub koronach w stosunku 100 
koron równa się 70 markom Każdy, kto prze­
kroczy te przepisy, będzie karany aresztem 
dc 1 roku lub grzywną do m i l i o n a  koron. 
Wszelkie transakcje no kursie innym będą 
nieważne. Ustawa wchodzi w życie z dr>eii 
ogłoszenia.

Minister Grabski w dłuższem przemó­
wieniu uztsadniał swój wniosek.

P. D i a m an d  oświadczył, iż popiera 
nagłość wniosku, dodał jednak, że sam wnio­
sek nważa za ezkodliwy,

Nagłość wniosku przyięto i odesłano 
do komisyi skarbowo-budżetowej, która w naj­
bliższym czasie ms przyjść ze sprawozdaniem 
na plenum.

Naczelny i odpowiedzialny redaktor: 
STANISŁAW KOSSOWSKI.

HADESŁAKE.
f.» ii rsbrrkę Ra<»k«y» &U bierse

Stowarzyszenie spożywcze kolejarzy „Z E S P Ó Ł 1,
we Lwowle-Podzamczu, ul. Żółkiewska 1. 42 b . 

zaprasza swoich członków udziałowych na

W alne Zgrom adzenie
które odbędzie się w niedzielę d. 18 etyoznia 1920 

o godzinie 4-tej po połndnin,
Poriądetr dzienny:

1. Sprawozdanie z działalności.
2. Budżet.
8. Wybór zarzadu i Rady nadzorczej.
4. Wnioski.

Bada nadzorcza: Górski.
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O G t & O S Z E M R A  U B Z Ę D O W E ,

Rozmaite obwieszczenia.
Prez. 312/ 23 Yr./19. Edykt zbiorowy. 

Sąd okręgowy w Pr emyjlu ogłasza, że w te­
goż, przechowaniu majdują się następujące 
przedmioty odebrane obwinionym jako rzeczy 
im widocznie obce, lub nieprawnie nabyte,
0 które prawni właściciele nie zgłosili się
1 wyśledzeni być nie mo^ą z osoby i z miejsca 
pobytu, W szczegó.nosci przechowane są na­
stępujące przedm:oiy w sprawach karnych o 
zbrodnie kradzieży: 1. Wiktora Fekusia Vr. 
803/4 pod poz. 412/4 koszulka dziecinna, 2 
koszule męzkie, 2 chustki do nosa, 5 koł­
nierzy, para manszetów, kamizelka, kalesony, 
krawatka, szkarpetki, walizka, palto; 2 Mi- 
ehata Gągobwskugo Yr. 1034/12 pulares i 
łańczuszek niklowy; 3. Leopolda Zarzecznego 
Vr, 866/13 łajka okuta poz. 146/13; 4. Ro- 
zalii Kuliba Vr. 70Wyl5 poz. 13/16, 2 kapy 
na łóżka, czarną ehustkę, obras, Żakiet aksa­
mitny, bluzkę aksamitną, sukienka dziecinna, 
kapuza dziecinna, bluzka biała, fartuszek ha­
ftowany, dzbanek fajansowy, dzbanek bla­
szany i pod poz. 15/16 puszkę n_ harbatę,
2 baniaki; 5. Jana Niedopada Yr. 897/15 
pod poz. 8/16 dwa większe i jeden mniejszy 
lichtarze srebrne, samowar mosiężny, para 
łyżew niklowych i 4 czajniki niklowe; 6. 
Anny Siutra Yr. 409/15 poz, 27/16 stół 
żółty x ceratą na wierzchu; 7. Stanisława 
Balickiego Yr. 932/15 3 filiżanki, salaterka 
mała płecięgutowa, salaterka porcelanowa 
zbita, półmisek płecięgutowy, poszewka dym­
kowa x monogramem B. L., dywanu stary, 
ręcznik % monogramem F. S., spódnica czarna 
aksamitna, kawałek aksamitu czarnego i zie­
lony kufer drewniany; 8. Paraniu Włoch 
Yr. 1392/15 poz. 49/16 poszwa z pierzyny, 
surdut i sarzutka; 9. Maryi H tała Yr. 
1645/15 poz. 9/16 jedna poduszka, 2 mate- 
raee, 4 koszule damskie, 2 baniaki, 2 po­
krywki i brytwanna; 10. Maryi Mośeidło 
Vr. 5/16 poz. 1/16, 3 poszewki na jaski, 
chusteczka jedwabna, 3 obrusy biułe, 2 
poszewes na podjszki, poszwa na pierzynę, 
poszewka kolorowa, prześcieradło na kołdrę, 
prześcieradło na łóżko, 2 małe nakrycia na 
stół; 11. Gusty Blank Vr. 44/16 poz. 73/16 
4 kapy i 2 dywany; 12. H i/ńka Musiejow- 
skiego Vr. 1937/16 pox. 109/16 5 szklanek, 
2 łyżki, 2 łyżeczki i 2 widelce; 13, M.chała 
Mario wicia Vr. 2060/17 poz. j.54/17 wierzch 
z futra męskiego; 14. Zofii Gamracy Yr. 
987/16 poz. 60/16 2 poduszki; 15. Maryi 
Przctacznik Yr. 263/17 poz. 33/17 para bu­
tów z cholewami i korzuszek; 16. Jana Wo- 
jakowskiego Yr 332/16 poz. 28/16 klacz od 
zakręcania rur; 17 ,*iaryi Subolan Yr. 1568/17 
poz. 125/17 kaftanik czerwony; 18. Andrzeja 
Bosowsaiego Yr. 236/15 poi. 31/16 2 firanki 
do oaien; 19. Hanki Mudrej Yr. 572/17 po 
duszka w niebieskie i białe paski przecho­
wana w sądzie powiatowym w Krakowcu 
do 1. cz. Z. 572/17 pod pot. 8/15; 20. Sta­
nisława Drobiaiaka Yr. 317/16 p z .  18/16 
2 worki, kożuch, organtyna, gaza i papiero­
śnica z monogiłinem O. B ; 21. Wojciecha 
Dąbrowskiego Yr. 128/16 poz. 50/15, kosz 
pleciony, kapa bordo, ramki wyrzynaae na 
fotografie, 5 sztuk płóciennych robot kucheu- 
nych, kołdra, part bucików żottych, tabletka, 
nocna koszula damska, spódnica jedwabna 
niebieska, spódnica wełniana popielata, rę­
cznik, 2 poszwy na kołdrę, staniczek biały 
jedwabny, 2 poszewki na poduszkę, 4 i pół 
metr. materyi czerwonej ni rosypy, bluzka 
jedwabna damska pc pruia i nom* plusowa 
czapeczka męska; 22. Katarzyny Kaczor Yr. 
290/19 poz. 19/19, tytonierka, po rtfl, pugi 
lares, scyzoryk, poszewka krązow^; 33. Anna 
Bohaez Yr. 1500/18 p^z. 106/19 stelarz na 
23 kartki, barometr, popteluicifca i wierzch 
do solniczki; 24. Leona Grietza Yr. 442/15

{oz. 10/15 poszswka. chusteczka, 5 koszul i 
par kalesonów; 25. Magdaleny Krzeczkow- 

skiej Yr. 558/16 poz. 29/16 i inne serweta 
z monogramem M. W., baniu , 3 rynai, na­
krywka, kurtka, zwój chodnika, kalesony, 
czapka, 2 ręczniki, garnuszek, gąbka ścierka, 
bluzka względnie kaftanik, serweta i 4 
książki; 26, Michała Myszy wody i tow. Yr. 
{511/14 przechowane w deposycie karnym 
T, III. pag. 134 poz. 285, 1 ban .not 20 ko­
ronowy, 2 banknoty po 10 koron, 3 monety 
po 5 koron w srebrze, 1 dukat złoty, 29 
sztuk pvs 1 koronie w srebrze, 3 sztuk po 
20 hal., 9 sztuk po 10 halerzy, 15 sztuk po 
2 h a l , 2 sztuk’ pv. 1 hal., 10 femgów, ze­
garek złoty, zegarek srebrny omega, z- garek 
International, 3 łańcunzk. duble; 27. Lei 
Graber Vr. 1534/18 pet. 3117/19, 3 wręczki 
z prze iyłek poi ztowych; 2e, Mikołaja La- 
szoka Yr. 650/16 poz 30/16 kurtka i kawa­
łek ołówka; 29. Bronisława Wiśniowskiego 
Yr, 1305/18 poz. 188/17 paczka z drutem, 
2 scyzoryk, i pap’erośniea; 80. Franeiszka 
Hmiica Vr. 1186/15 pod poz. 186/7, 4 paki, 
X kufry i 1 kon zawierająca różne garde­

roby męskie i damskie, bieliznę męską i 
damską, mateiaee. kołdry, koce, chustki, dy­
wany, ręczniki, kotary, różnokol rowe i kapy 
do łóżek, który h szezegóio sy w; kaz można 
przeglądnąć w tut. magazynie lic sądowych 
z wyjątkiem 1 ca poz. 455 t, j. spódnica; 31. 
Ireny Kcłodzioj Yr. 1311/16 poz. 185/17 
prześcieradło, poduszka, kołdra i dzb aek; 
32, Ludwiki Truchanowicz Yr. 38/17 poz. 
55/17, 2 worki, kapa na łóżko, 2 dywaniki 
i pod poz. 9,17 garnek, pokrywka, rynka, 
miska, prześc eradło, obrus, spoduica, po­
szewka na jasiek; 33. Rozalii Bittu *r Yr. 
1395/17 poz. Ii0/17 torba podróżna; 34. 
Stefani Wióbl właściwie Wróbel Vr. 27/15 
poz. 26/15, 2 krzeseł, lustro, dywan, 2 rynki, 
nakrywka, p 'duszka, jasiek, 10 metrów cho­
dnika i k c wojskowy; 35. Franciszkowi Pa- 
luta Yr. 92/15, poz. 35/15, poszewka, sre­
brna łyżeczka, 2 widelce, 2 krzesła, stojące 
wiszadło, para wan, 2 budziki, 3 półmiski, 
8 tulerxy w.ękczych, 2 talerze mniejsie, klosz 
na kwiaty, 7 małych tale zyków, mały pół­
misek, solniczka,- nachtkasthk, czarny kul- 
czok; 36. Annie Amarowicz i tow. Yr. 
280/15 pod poz. 36/15, 4 pakiety z bucikami 
i ruska książka do nabożeństwa poi. 99/15, 
3 firanki do okien, 3 żakiety, 2 wieszadła 
na ubrania, żak et brukseiinowy, para buci­
ków, gurt od siodła i koc; 37 Zofia Łuczek 
Vr. 482/15 poz. 81/15 dzban porcelanowy, 
3 tależe, 3 prześcieradła, 2 chustki do nosa
1 1 ręcznik i poz. 90/15 biały fartuszek i 
biała bluika; 38. Franciszka Wróblewskieoo 
Vr. 549/15 poz. 62/15 książek powieści i al­
bum; 39. Józef Nakonecznej Vr. 649/15 poz 
67/15 woreczek biaiy, 2 prześcieradła, ko­
szula do kąpieli, 4 ręczniki, koszula zimowa, 
bluzka damska, 2 pary kalesonów, 2 czapki 
męskie, domiao do grania, 2 ciężarki od wagi, 
korkociąg, 2 pularesy i poz. 78/12,2 baniaki 
żelazne; 40. Jórela i Zofii Ulickich Yr, 
981/15 poz. 115/15 paczka, łóżko blaszane; 
krzesło i umywalnia; 41. Maryi Zubelik Yr. 
758/15 poz. 91/15, 4 prześcieradła i zwój 
materyi; 42 Teodozji Szpner Vr. 1196/15 
poz. 95/15, 3 rondli emaliowane, 3 maszyu- 
ki do piany, nóż do krajania tortów, zabaw­
ka; 43. Malwinj Zielińskiej Yr. 1198/15 *ox, 
108/15, maszyna do szycia, garnitur (postu­
ment) na wódkę, necesser, walizka, kubki 
mosiężne, poszewka, obrus, prześcieradłu pod 
kołdrę/ 44. Sary Nadel Yr. 1404/15 poz. 
105/15 poszewka z poduszki; 45. Marty Ko- 
styk Yr 100/15 poz. 29/15, 8 poduszki i 
obrus, 4 przcśeieiadta, 2 ręczniki; 46. Bo- 
mana Szumańskiego Yr. 1118/15 pos. 88/15, 
popielniczka mieuziara i futerał na pistolet; 
47. Katarzynie Chr bak Vr 233.15 w depo­
zycie T. III. p*g. 94 poz. 179, 2 łyżeczki 
niklowe; 48. Annie WojtowYz Yr. 513/16 w 
depozycie T. 111. pag. 122 poz. 249, pier­
ścień złoty z monogramem W, S.; 49. Jana 
Pierożyńskiego Yr, 52/15 Tom. I ii  pag. 88 
poz. 164, pierścień złoty, talar ‘srebrny i 
gotówka 3 kor. 60 h a l ; 50. Jana Filipa 
Pieroiyńskiego Yr. 52/15 poz. 21/15 i poz. 
23/15, klucze, świderki, para trzewików, bie­
lizna, ubrania i koce, blazka, żelaz<p do pra­
sowania; 51. Mieczysława Kwoiika Yr. 666/15 
T. HI. pag. 108 poz. 211, 10 kółek srebr­
nych i 4 szybki srebrne; 52. Marya Kuzyk 
Yr, 585/16 poz. 33/16, obrazk? Matki Bo 
skiej w ram eh złoconych; 53. Antoniego 
Kurtyz Yr. 546/15 poz. 11/16, kufer, blasza­
ne pudłp, misko, rądel, 8 tależe; 54, N. N. 
Yr, 900/16 pos. 52/16, kapelusz damski; 55. 
Pazi Kuropas i tow. Vr 1553/16, przecho­
wane w depozycie T. III. pag. 132 poz. 278. 
gotówka 1100 kor,, oraz poz. 96/16 lie. sąd. 
paczka; 56. Adama Tomaszewskiego Yr, 
1088/19 poz. 98/19, dep, karnego sądu po 
wistowego Przemyśl, pulares z kwotą 2 ikor, 
35 hal; 57. Maryi Gałązka Yr. 25/15 poz 
7/15, 2 chusteczki i materya pokrajana; 58, 
Maryi Humańczuk Yr. 935/15 poz. 104/15. 
poszwa na pierzynę biała i jedna soiorowŁ, 
pierzyna, kalesony, koszula męska, ręcznik, 
poszewka z wstawkami i wstążka, szal .1 ró­
żowy, płaszcz gumowy, marynarka, surdut,, 
zarzutka; 59. Rozalii Rosner Yr. 651/15 pos, 
68/15, bluzka w paski niebieskie. 2 obrusy,
2 widelce; 60. Maryi Kitela Yr. 547/15 poz, 
85/15, trykot damski, halka damska, 3 po­
szwy, koszula męska, 3 kawałki płótna sza 
rego; 61. Katarzyny Ozornyk Vr, 1045/16 
poz. 59/16, para starych trzewików, fartuszek, 
spódnica, bluzka; 62. Katarzyny Szczepań­
skiej Yr. 743/15 poi. 76/16, fiaranka niciana 
biała, ręcznik z monogramem M. H., 9 sztuk 
różnych koronek i wstawek, halka biała ko­
ronkowa, dsi einua, poszewka na iasiek z 
monogramem H. M., poszewka na jaśka z 
monogramem B. M , poszewka na jasiek nr. 
82, 4 duże białe obrusy z monogramem M. 
H. i rądel miedziany; 63. Katarzyny Pryduń 
Yr. 634/16 poz. 89/15, wanienka dziecinna, 
2 noże kuchenne, 2 łyżki, 2 widelce i no­
życzki; 64. Macieja Swiętalskiego Yr. 794 
pod poz. 88/16 w sądzis powiatowym w Są­
dowej Winki pnecbo*«fc< 7 liitch ogonów,

lando‘aft, rama, lampka, 4 tależyki, ferytwan- 
na, stolik, nocnik i pas biały, 65. Mikołaja 
Byrki Vr. 2383/18 ped poz. 28/6 sądu pow. 
Sądowa Wiszais, półmisek, siczHka ryżowa, 
4 ksi ,żek polskich, wazę, 12 łyżeczek, dy­
wan k, 4 torby i wiesz<dłx na ręcimk; 66. 
Maryi Stupczyńskiej Vr. 679/18 poz. 163/18. 
ubranie granatowe męskie, chustka do nosa, 
kawałek haf.u, szalik, chustka czarna, ko­
szula nęska firanka; 67. Rozalii Stepaniak 
Yr. 2274/17 poz. 46/16 sądu powiatowego 
Sądowa Wisznia, 3 m. taśmy.

Wzywa się każdego, ktoby do wyszcze­
gólnionych wyżej priedmiotów prawa sobie 
rośeił, by w eiągu roku, licząe od dnia w 
którym ogłoszenie po raz trzeci w tej gaze­
cie się pojawi, w tut. sądzie się zgłosił i 
prawo swoje wykazał. Jeżeli w przeciągu 
powyższego terminu edyHalnego nikt praw 
swoich do tych przedmiotów nie wywiedzie, 
przedmioty te lub cena za nie uzyskana wy­
dane zostaną Skarbowi Państwa, przeciw 
któremu do 30 lat od trzeciego edyktu wolno 
uprawnionemu poszukiwać w drodze prawa 
cywilnego swych roszczeń do ceny kapną.

Sąd okręgowy, Oodział Yf.

Przemyśl 26 listopada 1919. (6422 3—3)

L. 21374/19. Dnia 10 grudnia 1918 
zakwestyonowała poiicya wojskowa u Broni­
sławy Homowej w Siaromieściu pod lk. 169 
znaczniejszą ilość tytonia, cygar i papiero­
sów riądo w i go pochodzenia za kwotę 2.998 
koron 30 hal. wedle ceny dla konsumentów. 
Einiejszem wzywa się każdego, ktoby rościł 
sobie prstensye do powyższych wyrooćw ty­
toniowych, ażeby w terminie 90 dni licząc 
od dnia i głoszenia niniejszego zawezwania 
zgłosił się w Dyrekcyi okręgu skarbowego 
w fizeszowie, w przeciwnym bowiem razie 
postąpi się z przytrzymanymi wyrobanli ty­
toniowymi wedle prawa.

Dyrekcya okręgu skarbo -tigo. 
Rzeszów, dr a 18 grudnia 1919. (12 2— 2)

L. 11.664/19 (16 1 - 3 )
O b w i e s z c z e n i e

w celu nadania główno; składowni tytoniu 
w D »b’ omilu.

Połączona z .trafiką składową główna 
■kł&downia tytoniu będzie obsaśzoua urogą 
publicznej konkurencji. Zawiadowca składo­
wni jest obowiązany do sprzedaży wartość o- 
wych znaczków stemp:owycL tudzież upra­
wniony do sprzedaży wartościowych zna­
czków pocztowych.

Składowa,a jest przydzielona z pobo­
rem wyrobów tytoniowych powszechnej ta­
ryfy i specyalnych wyrobów fabrykacji rzą­
dowej dopuszc onych do powszechnej sprze­
daży do Urzędu sprzedały tytoniu w Prze­
myślu i ma zaopatrywać w te wyroby skła- 
dowmę tytoniu, dalej wła:ną sprzedaż spe- 
cyalnych wyrobów tudzież łączaie z własną 
trafizą składową 80 trafik.

wartościowe znaczki stemplowe mają 
być pobierane w Urzędzie sprzedaży stempli, 
a wartościowe znaczki pocztowe w Urzędzie 
pocztowym w Dobrom,.a.

W rocznym okresie od 1 lutego 1918 
do 31 styezuia 1919 wydaao w tejże skła­
downi przydzielonym przedsiębiorstwom sprze­
daży materyałów tytoniowych za cenę kupna 
w kwocie 261.324 koron 50 h., obliczony 
wedle ceny dla konsumentów (taryfowej) 
zoyt dc tiafiki składowej wynosił 115.238 
koron 28 hal. od czego skłaaowmk osiągnął 
zysk trafikaneki w kwocie 11,523 kur. 82 h.

Ze sprzedaży wartościowych znaczków 
stemplowych osiąguięto w powyższym ro­
cznym czasokresie 250 kor, surowego zyska, 
a ze sprzedaży wartościowych znaczków po­
cztowych 25 koron surowego zysku.

Wstystkie wydatki połączone z tawia- 
dowstwem obsadzić się mających skarbowych 
przedsiębiorstw komisowych ma ponosić sam 
nabywca.

Skaib Państwa nie ręczy jednakże za 
io, czy podany niniejszym obwieszczenia albo 
ceż w wykazach dochodu i wydatków d.cńod 
także w przyszłości faktycznie będiie można 
osiągnąć.

Oferty należy wnosić odpowiednio do 
postanowień przepisu o obsadzeniu trafik.

Inwalidom z ostatniej wojny, jakoteż 
wdowom i sierotom po żcłuierzach, którzy 
padli, lub zmarli w tej wojnie, przysłużą pod 
pewnymi warunkami bezwarunkowe pierw­
szeństwo przed wszystkimi innymi konpe 
lentami, biadanie prztdsiębiorstwa takim 
kompetentom nastąpi bez względu na nadaże 
innych oferentów za przyznan em prowizyi 
składowej w wysokości 1-25 prc. (jednego i 
dwudziestu pięciu setnych procenta, Nie mają 
oni przeto w swych ofertash czynił, tkdnyoh

nadaży, lecz tylko oświadczyć, że zgadzają 
się na pobory ustanowione w obwieszczeniu.

Wadyum, wynoszące 2.600 koron na­
leży złożyć w Urzędzie podatkowym w Prze­
myślu prtud wniesieniem oferty, w papie- 
ruch wartościowy i h, przedstawiających papi­
larne bezpieczeństwo, nie pod’egających wy­
losowaniu, albo też uiścić w gotówce przez 
pocztową Kasę oszczędności zapomocą dowodu 
złożenia albo poświadczenia zapłaty podatku.

Oferto należy sporządzić na przepisa­
nym druku urzęnowym, prawidłowo ostem­
plować i pod lis: ć, tudzież wnieść w koper­
tach zapieczętowanych najpóźniej do dnia 15 
styeznia 1920 godz. 12 w południe na ręce 
kierownika podpisanej władzy sprzedaży.

Oferty, nie sporządzone na unędowym 
formularza, nie wenodzą w rachubę jako nie 
nadajree się do przyjęcia.

Oferenci są związali swojemi ofertami 
przez pełnych sześć miesięcy po dniu roz­
prawy ofertow.

Władza sprzedaży zastrzega sobie wolny 
wybór między oferentuni (nie należącymi do 
uprzywilejowanych kompetentów.

Przemyśl, dnia 18 grudnia 1919.
Dyrekcya okręgu skarbowego.

L. 91445/2608 YH. a. (6614)
O b w i e s z c z e n i e .

Na podstawie postanow.en § 48 ustawy 
z dnia 18 grudnia 1906 Dz. p. p. Nr. 5 
z roku 1907 Namiestnictwo podaje do po­
wszechnej wiadomości, że magistei farmacji 
Fangor Leopold zarządca apteki publicznej 
w R.wie Ruskiej wniósł podanie dnia 11 
grudnia 1919 r. do Namiestnictwa o konce­
sję na nową aptekę publiczną w Rawie 
Ruskiej w Rynka po którejkolwiek strunie 
lub przy ulicy Potylickiej, lub przy ulicy 
prowadzącej do kościoła.

Namiestnictwo wzywa zatem tych wła­
ścicieli aptek publicznych, którzy czuliby się 
w swej egzystencyi zagrożeni przez utworze 
nie tej apteki, by w Ciągu czterech tygodni, 
licząc od dnia niniejszege ogłoszenia, wnieśli 
ustnie lab pisemnie przedstawienie do władcy 
politycznej pierwszej instancji.

Przedstawień później wniesionych nie 
będzie się awzględniać.

Z galicyjskiego Namiestnictwa.
Lwów, dnia 15 giudnia 1919.

L. 91447/VII. a. 2610 (6C15)
O d w i e » z c z e n i e.

Na podstawie postanowień § 48 ustawy 
z dnia 18 grudnia 1906 Dz. p. p. Nr. 5 
z roku 1907 Namiestnictwo podaje do po­
wszechnej wiadomości, że magister farmacyi 
Fangor Leopold, zarządca apteki publicznej 
w Rawie Ruski j  wniósł podanie dnu  11 
gtudnia 1919 do Namiestnictwa o koncesyę 
na nową aptekę publiczną w Jaworowi e 
w Rynku po którejkolwiek stronie.

Namiestnictwo wzywa zatem tych po­
siadaczy aptek publicznych, którzy czuliby 
się w swej egzysteneyi zagrożeni przez utwo­
rzenie tej apteki, aby w czterech tygodniach 
licząc od dnia niniejszego ogłoszenia, wnieśli 
ustnie lab pisemnie przedstawienie do wła­
ściwej władzy politycznej pierwszej instancji.

Po upływie tego terminu wniesione 
przedstawienie nie będzie uwzględnione.

Z galicyjskiego Namiestnictwa.
Lwów. dnia 15 grudnia 1919.

L. 5234/1919 (95 1— 3)
Z a w e z w a n i e .

Dnia 1 grudnia 1919 zakwestyonowała 
żaud&rmerya na dworcu kolejowym w Ko­
łomyi 73 banderoli tytoniu zagranicznego, 
26 bauderoli tego tytoniu należy do osoby 
niemanej z nazwiska,

Wzywa się osoby, mogące sobie rośeić 
pretensje do powyższych 26 banderoli, aby 
do dni 90 jawiły s ę w Djrekcyi okręgu 
skarbowego w Kołomyi, w przeciwnym bo­
wiem razie postąpi się z przytrzyuanjm ty­
toniem względnie uzyskaną ze sprzedaży 
tegoż kwotę 1.496 koron podług prawa.

Kułomjja, dnia 3C grudnia 1919. 
Dyrekcya okręgu skarbowego.

G. II. 434/19. Przeciw Władysławowi 
Pietrasiowi w Brzozowie, którego miejsce 
pobytu jest nieznane, wniesiony został do 
sąan powiatowego w Brzozowie przez Szcze­
pana Pietrasia w Brzozowi" pozew o znie­
sienie r.spółwłasuości realności lwh. 278 
kg. Brzozów. Na podstawie pozwn wyzna­
czono audyeneye na dzień 30 grndnia 1919 
godz. 9 rano. Oelem strzeżenia praw nie­
obecnego Władysława Pietrasia ustanawia 
się p. dr. Seh&ehtera, adwokati w Brzozowie, 
kuratorem,

Teoir kurator następować będzie aie



obeeaejjo w rieczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w są&zie się 
nie zgłosi lnb pełnomocnika nie zamianuje, 

Sąd powiatowy, Oddział II.
Brzozów, dnia 15 grudnia 1919. (130)

C. 331/19 (1). Przeciw Waśkowi Hry- 
cepiakowi i Aunie z Typaków Hryceniakowej 
z Żegiestowa, których miejsce pobyta jrs t 
nieznane, wniesiony zodtuł do sąiu  pow: Sito­
wego w Muszynie przez Helenę Hrycenisk 
z Żegiestowa pozew' o 1.000 kor. zpn. Na 
podstawie pozwn wyznaczono rozprawę na 
dzień 23 stycznia 1920 o godzinie 1 po po-

w tym sądzie biuro nr. 5—6. Gelem strze­
lenia praw nieobecnych pozwanych ustana­
wia się p. dr, Jakóba Eohna, adwokata w Mn- 
szynie, kuratorem.

Tenie kurator zastępować będzie po­
zwanych w rzeozonej sprawia na ioh koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki cni w sądzie się 
nie zgłoszą lub pełnomocnika nie zamianują.

Sąd powiatowy, Oddział II.
Muszyna, dnia 22 grudnia 1919, (129)

0. VI. 324/19. Przeciw likowi Ory- 
szczycowi, synowi Wasyla, z Tuekolki, k.ó- 
rego miejsee pobytu jest nieznane, wniesiony

został dc sąćn powiatowego w Skulem przez 
Ołeksę Oiysiczyea, syua Wasyla z Tach lki, 
pozew o wydanie krowy r«n. Andyenerę do 
ustnej rozprawy wyznaczono na dzień 29 gru­
dnia 1919 o godz. 9 rano w sądzie poniłej 
wymienionym biuro ?. Gelem strzelenia 
praw pozwanego ustanawia się p. dr. Jakóba 
Gelera, adwokata w Skalem, kuratorem.

Tenie 1.orator zastępować będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo dopóki on się w sądzie 
nie zgłosi lnb pełnomocnika nie zamianuje.

l8ąd powiatowy, Oddz. VI- 
Skole, dnia 2 grudnia 1919. (127 1—3)

C. IV. 87/19 (1), Przeciw nieobjętej 
masie spadkowej po ś p. Zofii Wojciechow­
skiej wniesiony został do sąd a powiatowego 
w Mostach Wielk ch przez Elżbietę Krze- 
szowską z Baiiatycz pozew o dostarczenie 
dwu knrcy zboża. Na podstawie pozwn wy­
znaczoną zo-tała ustna rozprawa na d reń  31 
grudnia 1919 godzinie 9 pried południem 
biuro Nr. 8. Cel-m strzezeaia praw tejie 
masy ustanawia się p. dr. Aleksandra Kla- 
ftena, adwokata w Mostach Wielkich, ku­
ratorem.

Sad powiatowy, Oddział IV 
Mosty \V’elbie, dnia 9 grudnia TM9, (125
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Galicyjskie akcyjne Zakłady górnicze w Sierszy.

Ogłoszenie.

Nadzwyczajne Walne Zgromadzenie
A kcyonaryuszów n aszego  Tow arzystw a

odbędzie się w sobotę dnia 31 stycznia 1920 r. o godzinie 
10 przed południem w sali posiedzeń Filii Banku przemy­
słowego dla Królestwa Gralicyi i Lodomeryi z Wielkiem 

Księstwem Krakowskiem, w Krakowie ul. Szewska 1.
Porządek dzienny :

1. Podwyższenie kapitału akcyjnego.
2. Zmiana statutu. § 4 Oznaczenie wysokości kapitału akcyj­

nego.
3. Sprawy bieżące.
P. T. Akcyonaryuszów, którzy chcą wykonać prawo głosu na 

tem Nadzwyczajnem Walnem Zgromadzeniu zaprasza się, aby akcye, 
do których nic potrzebują dołączać arkuszy kuponowych, złożyli 
najpóźniej do dnia 19 stycznia b. r. godzina 12 w południe w li­
kwidatorze Banku przemysłowego dla Królestwa Galicyi i Lodo- 
meryi z Wielkiem Księstwem Krakowskiem, Filii w Krakowie, 
Szewska 1, w zamian za co wydane im będą dotycząca karty le­
gitymacyjne, opiewające na ich nazwisko z podaniem ilości złożo­
nych akeyi i przypadających na nio głosów.

Każde 25 sztuk akcyi nadają prawo do jednego głosu.
Prawo głosowania wykonane być może bądź to osobiście 

przez akcyonaryusza, bądź to przez pełnomocnika, który może być 
akcyonaryuszem lub nie.

Upełnomocnienie nastąpić może przez zwykłe podpisanie karty 
legitymacyjnej.

Kobiety, małoletni, osoby pozostające pod kuratelą, firmy, To­
warzystwa, Korpcraoye, Instytucje i t. p. wykonują prawo głoso­
wania przez swych ustawowych lub statutowych zastępców, bądź 
też przez innych pełnomocników. Zastępcy ci nie potrzebują być 
akcyonary uszam i.

W Sierszy, dnia 4 stycznia 1920.
Rada nadzorcza.

(Przedruk nie będzie płacony).

Ogłoszenie konkursu.
W celu obsadzenia opróżnionych dwóch (2) posad adjunktów 

I. kl. Kasy oszczęunooci miasta Tarnopoia rozpisuje się niniejszem

K O N K U R S
Ubiegający się o jedną z powyższych posad winni wykazać:
1. że nie przekroczyli 40 roku życia,
2. że są obywatelami Państwa Polskiego,
3- że posiadają odpowijdnie wykształcenie ogólne i zawodowe,
4. że nabyli wyszkolenia zawodowego przez kilkuletnią pracę

w jednej z krajowych Kas oszczędności lub instytucyi pokrewnej.
Pierwszeństwo w otrzymaniu posady będą mieli urzędnicy, 

którzy pracowali w buchalteryi.
Wysokość poborów ustaloną będzie w drodze obopólnej umowy.
Posaay wspomniane nadane będą prowizorycznie, a po roku 

zadawalniającej służby nastąpi stabilizacya.
Podania z dołączeniem fotografii, świadectw i poświadczeń do­

tychczasowego zajęcia, tudzież własnoręcznie skreślonego curriculum 
▼itae wniesione być mają do Wydziału tut. Kasy oszczędności na 
ręce podpisanej Dyrekcyi najpóźniej do dnia 31 stycznia 1920.

Dyrekcya K a sy  oszczędności 
18j 1 -3  m iasta  Tarnopola.

Stax*y la>s
© o k o ło  4 5 0  m a ; przeważnie bukowy, w części jodłowy, 

materyałowym i "patowym. w cenie j u 4 0 0 0  k o r .  mwl
z drzewostanem 
.ti org raz o m

f  z  g r u n t e m
^ kupić można przez

) Konc. Biuro dr. J a n a . Dzlurzyńsklego
| w e  L w o w ie ,  p l. B o i  n a r d y iS s k l  I. ff. !  l

130000000000006000000000000

Konkurs.
Wydział Bady powiatowej w Skałacie na podstawie uchwał; Budy przy­

bocznej z dnia 21, grudnia 1919 rozpisuje koi k u i . na posadę lustratora ma­
jątków gminnych.

Posada ta będzie na razie prowizorycznie nadaną a po roku jućawal- 
niającej słałby może nastąpić stabilizacya.

Do posady przywiązana je t  płaca roczna 2000 kor, i dodatek aktywalny 
606 kor. Prócz tego, na czas anormalnych stosunków względnie a i do czasu 
uregulowania poborów wszystkich fenkeyonaryuszy Wydziału powiatowego,
przyznany jest dodatek nadzwyczajny do płacy i dodatku akt}walnego w wy­
sokości 300 proc.

W y m o g i :
1. Obywatelstwo polskie.
2. Nieposzlakowane życie.
3. Dokładna znajomość języka polskiego i ruskiego.
4. Ukończona szkoła średnia, egzamin z rachunkowości lub conajmniej 

3 letnia praktyki, administracyjna i rachunkowa przy Wydziale powiatowym 
lub krajowym.

5. Zupełny dobry stan zdrowia.
Podania naleiyeie udokumentowane wnosić naleiy do Wydziału powia­

towego w Skałacie najdalej do dnia 15 stycznia 1920 r,
Skałat dnia 24 grndnia 1919.

Komisarz -lądowy 
17 2—3 Stanisław  Zagórski r. w.

i  1 imnazyum żeńshie w Włp- 
tławku, poszukuje nauczy­

cieli histoiji i literatury lo 
klas wyższych. Pensy; piętna­
ście tysięcy marek. Reflektu­
jący zwrócą się wprost pod 
adresem: óimnazyym Spół­
dzielcze Włocławe*. 181 1—3

Próżni flaszki w każdej 
ilości także wagonowo, 

zakupi faoryka „ZDROWIE" 
we Lwowie ul. Zdrowie Nr. 9. 

6639 4 -1 0

rflokarnie. Wiertarki, Stru 
A  garki, Trai smisyc Formy 
do rur botonowych, Cement 
dostarcza „Pilot", Lirów, Ba­
torego 4. 6385 5—8

atry , Lokomobile, Motory, 
Transmisye, Obrabiarki 

dc drzewa i metali dostarcza 
„Pilot", Lwów, Batorego 4

6283 6 - 8

Skaoba s ta rsza , inteligentna, 
V  będąca w itrasznem poło- 
żtniu, chora, prosi serca lito­
ściwe o pomoc. Wanda Mil.- 
owiei zł. św. Antoniego 1. 7.

XVII. B. Departament Magistratu.
ŁB. 4366. (180)

Komunikat.

Magistrat zawiadamia P. T. kupców i kie­
rowników konsumów, że karty kontrolne należy 
zwrócić I T H  B. Departamentowi Magistratu ul. 
Piekarska 1. 11 I. p. w następującym porządku:

Odcinki kart cukrowych Nr. 1.
a) Kupcy:

dnia i i  stycznia 1920 od litery A —K 
» U  .  . . .  L - P
» 14 » . . .  B— Z

b) Konsumy: 
dnia 15 i 16 stycznia 1920.

Nafta.
dnia 17 stycznia 1920 r.

Odcinki chlebowa, 
tydzień od 1— 8 od 2/XL do 2^/XIT. 1919 (okres) 

Diielnica I. 19 do 21/1 1920
II 22 do 24/1 „

III. 26 do 29/1 „
IV. 30 do 81/1 „
V. 3 do 5 *  „

VI. 6 7 9 do 10/11 1920.
Konsumy. 

od 11-14/11 1920.
Przy sposobności zwrotu kart kontrolnych 

należy zgłosić pisemt. pozostały zapas danego 
artykułu.

Przytem przypomina się P. T. kupcom i kie­
rownikom konsumów zwłaszcza tynr ostatnim, że 
pakiety z kartami kontrolnymi należy oddawać 
ściśle w wylej wymienionych terminach, a to pud 
rygorem surowej grzyw rj.

Marli 7 9 n rsn i0 7 n Q  w e ,,J ch *biora?h oraz 
m d l IM A d y ld lllO tlK  pojedyńczo. Feidpost I,
II, Iii. Poczta Polska, Ukraina, Pokusie, Austrya
1860, 1858, 1861—63—64. Lcmfaardye, Gazetowe
■850/61. Kupuje po naiwyl«zych cenach Zygm unt
Grnnd -  trafika, Lwów, u l. Rulew skiego 16.

XVIL B. Departament Magistratu.
L. 55. 170.

Mrglstrat wzywa P. T. kupców rejonowej 
sprzedaży nafty by zgłosili się bezzwłoczne 
w XVII. B. Departamencie Magistratu ul. Piekar­
ska I. 11 c lem podjęcia kart pobo-u na naftę.

Biżuterye, wyroby platynowa
ibri złote, oraz srebra stołowe, 

™  przyjmuje do' zastawu .dzia­
łając najwyższych zaliczek

Lw bw sM Akcyjny Zakład Zastawniczy
ul. Legionów 1. 8, I. piętro, 

ud godz, 10—1 i 8—5 po południu, w niedai ile od 
gjdi. 1C 30- 18. (988 78 - 88;

Zaproszenie
na .

Nadzwyczajne Walne Zebranie
członków. Spólk* handlowej i kredytowej w Rawie 

ruskiei,
stowarzyszenia zarejestrowanego z ograniczoną poręką,

które odbędzie się na dniu 22 stycznia 1920 
o godz. 10 przed poL w lokalu Spółki w Ra­

wie ruskiej (willa Jasna)
■ następującym porządkiem dziennym:

1. Sprawozdacie Rady nadzorczej.
2. Wybór Komisyi rewizyjnej do sprawdzenia bilansu.
3. Zmiana firmy i
4. Zmiana §§ 2 i 16 statutu.
5. Uzupełniający wybór Rady nadzorczej.
6. Wybór uzupełnią, ący członków Dy.ekeyi.
7. Rozstrzygnięc.e kwestyi czy prawidłowo zgłoEzone 

wystąpienie może byó cofnięte w c ągu terminu 3 miesię­
cznego statutem zastrzeżonego.

8. Wnioski członków.
Za Dyrekcyę; Przewodniczący Rady nadzorczej: 
Dr. K intzi. E. Keinold-

Premlum dla czyteln iczek '
„Gazety Lwowskiej u

Etóra z naszych czytelniczek prześle ló kor. 
wraz ze .wym dokładnym adresem i wycinkiem ni­
niejszego zawiadomienia do administracy' tygodnika

„Przegląd Kobiecy ‘
(L nbliu , B iuro  „ReIr . m„ n l. Keżciugzki Nr. 8) 
będzie otrzymywała „ P r z e g lą d  K ob l> i:cy“ 
przez cały ostatni kwartał. Przy kupowaniu oddziel­
nych egzempluzy „ P r z e g lą d  K o b i e c y "  ko­
sztuje kwartalnie 19 kor, 50 hal. w zwykłej prenu­
meracie 18 kor.

„Przegląd Kobiecy"
jedynie w Polsce pismo poświęcone sprawom ogólno- 
kobiecym, redagowane przez p. Irenę  Śliw icką 
w duchu narodowym i katolickim, żywo omawia 
wszelkii sprawy kobiece i dokładnie o nich informuje.



Galicyjska Kasa oszczędności te  Lwowie.
B i l a n s  Z a k ł a d u

z dniem 31 grudnia 1918.

Pozycya
bilansu S t a n  c z y n n y kor. h. Bub. o,0M

Pozycya
bilansu S t a n  b i e r n y kor. h. Bub. t-0M

I. Kasa ....................................................................... 1,799.378 98 7.419 25 XXVII. Wkładki oszczędności .......................................... 139 666 247 66 8.211 19
H. Gmach w ł a s n y ...................................................... 1,978 191 86 — — v ii: Wkładki na rachunek b ieżący ............................. 5 557.477 54 — —

m . Pożyczki hipoteczne na d o b ra ......................... 11 577.327 02 — — XXIX. Lombard efektów w Banku austro - węgierskim 930.000 -- — —
IV. Pożyczki hipoteczne na realności miejskie . . . 48.431139 59 — — XXX. Długi w hanzach ................................................... 337 --- — —
V. Pożyczki hipoteczne na posiadłości wiejskie . . 201.239 70 — — XXXI. Bezerwy specyalne:

VI. Beszty cen kupna dóbr i realności odsprzedanych 1 156 520 18 — — na pokrycie różnicy kursu elektów 1 901.144 25 —
VII.

VIII.
Pożyczki k o m u n a ln e .............................................. 2,280.491 68 — —

XXXII.
na pokrycie dubiosów (strat wojen.) 672.338*31 2,573 432 56 — —

SkŁpitłiliso i»ni‘ zaległości z pożyczek bipote-
212,000 98

Bóżni w ie rzy c ie le ................................................... 1,980 914 12 1548 30

EL
c<nvcr na d o b ra .............................................. — — XXXIII. Bachunki p rz e c h o d n ie .......................................... 259 767 20 ____

Skapitalizowane zaległości z pożyczek hipote­
78

— XXXIV. Procenta pobrane za rok 1918 897,553 33 ___ —

cznych na realności m ie js k ie ..................... 520.984 — —
X. Skapitalizowanie zaległości z pożyczek komunal­

nych ................................................................... 31 853 79
—

XI. Pożyczki spółek oszczędności i pożyczek . . . 22900 — — —
xn. Zaliczki na zastaw terminowy efektów . . . . 144 836 58 1.910 —

XIII. Bachu "ki bieżące pokryte efektami ................. 3 360 — — —
XIV. Weksle (w portfelu) . . .................................. 11,709.304 62 —
XV. Efekta funduszu obrotowego ............................. 29,691 406 51 — —

XVI. Asygnat kaso * e banku austryacko-’® zgierskiego 19,300.000 — — —
XVII. Asygnaty tkarbowe Państwa Polskiego . . . . 575.200 — — —

XVIII. Liokacye w b a n k a c h .............................................. Z 152.784 04 — —
XIX. Wkładai w kasach oszczędności......................... 999 000 — — -

XX Poży k i Eządu Polskiego . ................. 501 387 99 — -

XXI. Procenta zaległe z dniem 31 grudnia 1918 . . 8,715 532 53 430 24
XXII. Weksle w procesie .............................................. 1,866.134 35 — —

XXIU Interes j  w > .kwidacyi .......................................... 6,976.478 11 — — •
XXIV. Bóżr* d łu ż n ic y ...................................... .... 419 228 83 — —

XXV. Buchomości ............................................................... 2 000 — ----- -

XXVI. Bachuuki p rz e c h o d n ie .......................................... 97.792 79 — -
151,865 769 41 9 759 4 151,865.769 41 £.759 49

We Lwowie, dnia 31 grudnia 1918.

Kasyer: Likwidator:
Wiktor Osiadaez. Leopold Wilimowski.

Kom isy a rewizyjna W ydziału : 
lugealuu Pierożyń.ki. H.nnau Garfein

Ludwik Wlnlwrz.

Naczelny buchalter* 
Pioir TustanowsLl.

Oyrekeya Galicyjskiej K asy  oszczędności: 
lar. Edwarn Stroynowskl, Sr. Ferdynand Kwiatkowski,

Dyrektor.
Sr. Władysław Abraham,

Zastępca Dyrektora.

Dyrektor.

Zam knięcie rachunku  s t r a t  i zysków
za rok 1918.

W y d a t k i

Procenta wypłacone i dopisane: 
od wkładek oszczędności: 
wypłacone w ciągu roky 1918 . 158.881 61
skapitalizowane dnia 30 czerwca

i 31 grudnia 1918 .....................4,799.226 88
od wkładek na rachunek b ie ż ą c y .....................
od rachunków bieżących, kaucyj hipotecznych 

i w ekslow ych...................................................

od lombardu ofektów w łasnych..........................
od długów w bankach..........................................
od rachunków różnych .  ..................................

Prowizye wypłacone..................................................
Koszta utrzymania zakładu:

płace rtałe i dodatki funkcyjne.........................
dodatki w o je n n e .............................................   .
inne wydatki...........................................................

Koszta utrzymmia gm achu......................................
Podatki i należytośoi rządowe.

podatek re n to w y ........................... * ....................
podatek obrotowy od zakupu a ofektów . . . .
podatki za funkcyonaryuszów . . .................
należytość ekwiwalentowa od majątku nieru­

chomego ..................... .....................................
podatki od gmachu własnego..............................

Dotacya rezerwy, straty i odpisy:
•dotacya rezerwy na duhiosa( straty wojenne) . 
straty na «ekslach za rok 1918

odpisane..........................................  64.368*10
za odliczeniem strat w roku 1918

odzyskanych.................................. 2.416 27
strata na pożvczce hipotecznej za rok 1918

odpisana ...................................................
odpis n* interesach w li^ id acy i . . . . . .
10% amortyzacya pierwotne w * rtości insta- 

lacyj nowych w gmachu własnym . . . .

W walucie koronowej

kor.

4,955.608
229.593

1.508

8.614
3.150
9.554

259 907 
281.511 
318 465

78 667 
10 

25 805

5.400 
4 572

650.000

61.961

18 348 
128.638

8.446

h.

44
11

81

45
95

48
46
87

88
40
40

01

83

57
86

79

kor.

5 208.026 
2.377

859 884 
8.654

114 455

857.881

7.050.781

98
97

76
74

69

05

19

D o c h o d y

Procenta pobrane i należne: 
od pożyczek hipotecznych na dobra . . . .  
od pożyczek hipotecznych na realności miejside 
od pożyczek hipot. na posiadłości wiejskie . 
od reszt cen kupna dóbr i reai&oćci odaprze-

danyeh .......................................................
od pożyczek komunalnych . . . . . . .
od skapitalizowanych -aległości > pożyczek hi 

potocznych na dobra . . . . . . . .
od skapitalizowanych zaległości u pożyczek hi 

potecznych na realności miejskie . . . .
od skapitalizowanych zaległości z pożyczek ko

m u n a ln y c h ..................................................
od pożyczek towarzystw zarobkowych i gospo

darczych ..................................................
od pożyczek spółek oszczędności i pożyczek .
od zastaw ów ................................................. . .
od rachunków bieżących pokrytych efektam'
od w e k s l i ......................................................   .
od efektów funduszu obrotowego . . . . .  
od asygnat kasowych banku rustr.-węgier. . 
od as gaat skarb wycn Państwa Polskiego

z roku 1918 ..............................................
od lokacyi w bankach......................................
od pt żv k Bządu Polskiego.........................
od wkładek w kasach oszczędności . . . .
od rachunków różnych......................................

Prowizye pobrane: ' 
od wkładek oszczędności niewypowiedzianych 
od rat hipotecznych i komunalnych za zwłokę 
różne . . . . . . . . . . . . . . . . .

Czynsze z gmachu w ła sn e g o ..............................
Zysk zrealizowany na efektach funduszu obroto 

wego:
zysk na w ylosow aniu......................................
zysk na s p rz e d a ż y ..........................................

Zysk Zakładu na rublach przjjętyeh za korony

W walucie koronowej

kor.

583 987 
2 539 362

18 582

15 651 
114 «59

6.228

19 868 

472

40
1588 

14.065 
512 

691137 
1 822 064 

40f 233

849
63 055 

1.387 
46 586 

8.708

62.099
938.018 

81 678

6.470
57.771

h.

62
68
42

48
81

73

92

50

51 
84 
61 
53 
38 
24 
87

52 
72 
99 
77 
lb

72
07
28

kor.

5 891.789

1,081 790 
12.960

64.241

7 050 781

64

07

48

Iw

We Lwowie, dnia Cl grudnia 1918.

Kasyer: Likwidator:
Wiktor Osi&daez. Leopold Wlllmoirskl.
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Eugeniusz PiftroiyAakl. Herman Garfeln.

Ludwik Winian.

Naczelny buchalter: 
Piotr Tustanowskl.

Dyrekcya Galicyjskiej K asy  oszczędności:
Dr. Edward StroynowsKl, Dr. Ferdynand Kwiatkowski,

Dyrektor. Dyrektor.
Dr. Władysław Abraham,

Przedruk nie hpdzla płacony. Zastępca Dyrektora.


